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ważna zmięto w  stosunkach ziemiańskich: ma 
tam ne reszcie zniknąć szachu wnica gruntów, 
jedna i  przy ozy n złego gospodarstw* ohłe >ów 
i główna przyczyna ciąg*o] waśni gmin z dwo 
rami. Szuohownioa gruntów wtośoiańskioh 
istniała oddawna, jako proste następstwo tr y 
połówki; szachownicę zaś gruntów ohłopskioń 
i dworskioh stworzyli po roku 1833 oim Ozer 
hawskij i M ilntin, kiedy po zn id ien iu  pań 
zozyzny urządzali stosunki ziemiańskie v/ K ró ­

lestwie w ten sposób, -żby dwory i gm iny t y ­
ły  ze snbę w  oiągłej niezgodzie. Razem z sęr- 
w  tutami miała ta szaohownioi wytw orzyć i 
podtrzymywać sti łą wojnę między małą a w iel­
ką własnością, ser wito ty  zaś potworzono naj­
rozmaitsze ; właściciel lasu dojrzałego do ścię­
cia nie mógł go wyrąbać, bo chłopi otrzymali 
prawo zbierania w  nim suchyoh gałęzi; nie 
mógł ani zarybić, ani spuścić stawu, bo chło­
pom wolno było moozyó w  nim konopie; mu- 
siał siać tylko to, oo oni, i jndvnie tam, gdzie 
o n i, bo jeżeli jego zasiany łan sąsiadował 
z obłopsk.mi ugorami, to był stratowany. Tra­
fnie wówczas mówiono, źe właśo.oiele f  >lwar- 
ków stali się odrazu pańszczyźnianymi chłopa­
mi chłopów. Stroaniotwu Katkowa widziało 
w  tern m“ drośó stanu i ohoialo ją  utrzymam na 
zawsze, w.ęo żeby nigdzie nie przyszło do 
ugody dwom z gromadą postanoi ' one prsede- 
wszystkicm, fte na zniesienie serwitutów i sza- 
ohownloy konieczna jest v  każdym wypadLn 
.goda wszystkich chłopów oo do jednrgo, ale 
ponieważ i to nie dawało znpełnego zabezpie­
czenia, więo dodano przepis, ie  zamianowany 
pi zez rząd komisarz włościański, a w drugim 
rzędzie gubernialny urząd dl* spraw włośoiań- 
skioh może nie zatwierdzić ugody. Tak jakby 
ze stali zbudowano przy czy uę wiecznej rozter­
ki m iędzy gromadą a dworem Traoili ua tem 
jhłoi i i właśoioiele fo lwarków ; rolniotwo upa­
dało, właśoioiele dworskioh obszarów sprzeda­
wali je niemieokim kolonistom, a wówozas 
jakoy na zawołanie wszystkie b'uru rządowe 
zmuszały ohłopów do separaoyi gruntów i  
spieniężenia serwitutów, równocześnie zaś R e. 
sya powiewał słowiańską chorągwią. I  tak 
trwało przez cały oiąg rządów Hurki. Dopiero 
po wstąpieniu na tron Mikołaja rozkazano 
ułatwiać zniesienie serwitutów, a ks. Imery- 
tyńsŁi powołał komisyę dla spra* ziemień- 
skich pod przewodnictwem pomocnika swego 
radzoy tajnego Podgorodnikowa. Ta komisya, 
złożona pierwotnie z samyoh urzędników, *a- 
ozęł* potem wzywać do swego grona obywa­
teli zie.askich, których w  końcu zasiadło w niej 
ośmiu. Teraz skończyła ona swą pracę, ułoży 
ła projekt ustawy o uniesieniu szachownicy 
gruntów i niebawem odeszle go do Petersbur­
ga. W ed le doniesienia Warszawskiego Dnietcni- 
k a , komisya za o-o, “kto w a ła : Szachownica
gruntów chłopskich może byó zniesiona, gdy 
się za tem oświadczy prosta większość gospo­
darzy, przyczem sama wieś może w części, 
albo w całości zmienić się w  pojedyncze z a ­
grody, stojące pośród grantów jednego wleśoi- 
ciela. Szaohownioa gruntów ohłopskioh z dwor­
skimi powinna byó usunięta sposobem dobro­
wolnego układu każdego z osobna kmi-oia 
z właioioielem  folwarku, a “taje tię taka ugo­
da obowiązkową, jeżeli albo kmieć, albo wła- 
Hoioiel folwarku lej zażąda. D la osób komasu- 
,ąoyoh grunta przyznane będą na trzy lata 
a lg i w podatku gruntowym i pudymnym. Rząd 
dostprozy geometrów i rzeczoznawców, oce­
niających wartość gruntów, przeznaczonych do 
zamiany.

Taka dobra wiadomość nadeszła z K ró le­

stwa Równocześnie z Wielkopołnki otrzyma­
liśmy wręcz odmienną w zwnm m 3. a lnem zna­
czeniu, lubo z innej dziedziny. Mianowany przez 
rząd ii&dbn"mistrz poznański, niegdyś W  itkow­
ski, a notem W łtting, niegdyś izraelita, a po­
tem protestant, otrzymał inne, wyżsae stano­
wisko. W ięo  rada miejska, złożona przeważnie 
z hakaty stów, postanowiła ODdarzyó 3 0  godno- 
śoią honorowego obywatela za energiczne zmie­
nianie Poznania w miarto niemieckie. Polscy 
radni wnieśli na piśmie protest, w którym słu­
sznie podnieśli, i e  p. W ittiu g  stale się popisy­
wał nienaw-śoią do ludnośoi polskiej, zawsze 
dawał jej wyraz w  swych putlloznych mowach, 
krzywdził j ,  na każdym kroku, lubo ona sta­
nowi większość mieszkańców i jako taka, naj­
więcej płaci na u*ri ymanie miasta. Ponieważ 
większość rady uohwaliła nie uwzględnić pol­
skiego protestu, a kuzyni p. W ittin ga : pp. dr. 
Lewiński, Hersoerg i Kftnzer pozwolili sobie 
nawet ua dość aroganokie żarty, przeto polsoy 
radni, złożywszy swój protest do protokołu, 
opuścili salę. a wtedy z wielkim i honorami 
w prowadzono do niej p. W ittinga, wręozono 
mu już przygotowany dyplom i prawiono duń 
mowy. sporządzone na nakatysbyoznym sosie, 
a on odpowiedział na nie takim trenem i zara­
zem taką wojenną pobudką :

, N ie mc żadnej wątpliwości i jest to w i­
doczne, źe tu niemieokość się co fa ; twierdze­
nie, że się ona roawija, jest złudzeniem. Cofa 
się ona, wyraźnie zię cofa ! N ie skutkuje we­
zwanie do spokojnej a wytrwałej praoy nad 
jej podżwignięoiem. Rozumie się samo przez 
się, że hartowna praoa jest niemożliwa bez 
świadomej pela polityki, więc też urzędnik, nl- 
bo obywatel, ^tóry nie spełnia swego obo­
wiązku. jest gods i *n potępienia Leoz to „osroze 
na nio się nie zda. Spukoiuą a wytrwałą praoą 
nis byłby Bismark zjednoczył Nicmieo, W a­
szyngton nie p-zeprowad^iłby wojny o niepod­
ległość Stanów Zjednoczonych, W ilnelm  Orań- 
ski nie oswobodziłby Stanów holenderskich, 
Fryderyk I I  nie rzuciłby podwaliny pod pru­
ską potęgę!... Mówią tu nam o jakiejś po .rzę 
dności, o tej, która niezdolna do w ielkioh za­
dań dziojowyoh. Jest to tem tragiczniejsze, 1L0 
przecież cesarz i kanclerz mają jasne pojęcie 
o położeniu. Jeżeli ta prowinoya, jr ie l i  oały 
ten wsehód nie ma bez rafunku przepaść dla 
niemosyzuy w ciągu dziesięciu lub dwudziestu 
lat, to muszą powstuó oałkiem nowe organiza- 
ove,, muszą br ó osunięte albo zmniejszone l i ­
czne przeszkody, na j&łre tu natrafić, nowocze­
sna administrroys W  przeoiwnym razie osła­
bnie i zużyje się wszelka, choćby bardzo w iel­
ka siła. Tylko nader niezwyhłe środki mogą 
joszoze pomódl. A  tu przy^em nie ohodzi o 
nienawiść lub miłość, jeno o w ielki dziejowy 
obrachunek, o pytanie: kto tu będzie młotem, 
a kto kowadłem.-

A  zatem p. W ittin g  po prostu zaleoał 
zniesienie konstytacyi r f Wielkopolsoe, zaw ie­
szenie wszystkich praw, ustanowienie skrajnego 
despotyzmu, aby świadoma oeiu polityra, pro­
wadzona przez nowoczesną administraoyę, nie 
miała żadnych prze^kód. Baśń o oofaniu się 
memozyzny me. zaohęoió Niemców do takiej z 
nami wojny. Takiego dyabła b< .kata stało ma­
luje na „wej ścianie.

W ięo też zaraz huknęły dzienniki hakaty: 
„Jesteśmy tu na ziemi niemieokiej, w mieśoie 
odwiecznie pruskiem i tak ma być po wszyst­
kie cz»3y, a Łomu się to nie podoba, ten może 
się wymość, gdzie ohoe: koleje prowadzą w ró 
żne strony św iata !“

Nawet wielu Niemców nnalazlo, że to sa 
wiele. Czyż za w iele? Ozyż dla hakaty, dla 
W ittingów  jest jakiś k/es? jakakolwiek miara ?

N ie istnieje ona także dla probos^oea w 
Komornikaoh na Szląskn Górnym X . Rasska.

W ystąp ił on z broszurą, napisaną pc niemle- 
gLu, a dowodzącą, że „niższą rasę- polską trze- 
ba wytępić, albo zgermauizowaó, bc ludzkość 
po to istnieje, aby się doskonaliła, więo wszel­
kie n » niej w ilczk i trzeba obcinać. Ten haka- 
tysta w sutannie nietylko dowiódł, fte nie me 
pojęciu o ohrześoijańekiej miłości bliźniego, ale 
postąpił niergodnie z kanonami katoHckiego 
Kośoioła, natomiast zasłużył na awans. W ięo 
też kolońska Volks Z tg . prosi centrum, aby przez 
swe wpływy wyrobiło su awans 00 prędzej, 
bo jego „złowroga publikacja- uczyniła go szko­
dliwym na Szląsl^t ttórnym.

Rzeczyw iści skutki je* są fatp.lne, bo w 
łonie konserwatywnych Polakóu na Szląsku, 
którzy chcieli utrzymać sojusz z oentrnm, na­
stąpiło w skutek wystąDienia X . Rasska roz­
dwojenie. Znaczna część obozu Katolika, prze­
ciwnego obozowi radykalnego Górnoszlązaka, 
kuóry niedawno utworzył „polaaie towarzystwo 
wyboroze- pod hasłem: .P recz z centrum !*—  
oderwała się od stronnictwa konserwatywnego 
i pod dowództwem zdolnego dziennikarza i 
mówcy ludowego p. Siemianowskiego założyła 
nowe stronnictwo, także konserwatywne, ale 
tem odmienna od dawnego, że w  kwestyaoh 
narodowych choe iśó ze stronnictwem rady­
kalno-polskiem, bo nie może być w  przym ie­
rzu z oentrum. które w swem gronie posiada 
„takioh x ięży  Rassków- . P. Siemianowski, któ­
ry  dotąd praoował w Katoliku i by ł duszą 
wszystkich zgromadzeń ludowych, Dociągnął 
za sobą chłopów i zakłada nowy dziennik dia 
propagandy walk“ z centrum. Takie są skutki 
wystąpienia X . Rasski N ieiaprzeczen ie zapra- 
oował on na fawory hakaty, ale zaszkodził i 
katolikom niemieckim i nam, bo kiedy nasz 
obóz rozbił się już na troje, to mandaty gór- 
noszląskie pewnie się dostaną socjalistom pod­
czas wyborów do parlamentu w przyszłym
czerwcu.

Uchw alenie nieniiecitiej taryty celnej,
W  sobotę zaczęło Bię w parlamencie nie­

mieckim trzeoie czytanie taryfy celnej i jnż 
sję ze pewne skończyło, o czem niezawodnie 
doniosą dzisiejsze telegramy. N ie  może ono 
trwaó długo, poniewoż wedle wniosku Kar- 
dorffa przyjęcie § 1 -egc będzie zarazem przy­
jęciem oaiej ustawy, "W ększośó śpieszy się na 
odpuczyDek po mnzolr.y >b zapasach z obstruk- 
byą. TT oJncię w
Billów, aby oświadczyć najpierw to, że między 
większością parlamentu a rządem stanęła ngo 
da, obejmująoa zmiany, które pow any byó n- 
chwalone w  trzeoiem czytaniu, & następnie to, 
że w&x:y8tkir> inne poprawki, dokonene przez 
większość w projekrie rządowym, p rz jję ły  
r:;ądy związkowe i do nioh się zastosują przy 
zawierania traktatów handlowych z obcem 
państwami; zgodziły  się także na żądanie cen­
trum, aby część dochodów celnych szła na 
fundusz wdów i sierót po robotnikach. Jednak 
kanclerz nie powiedział jaka część, może ty l­
ko jakiś ułamek procentu, podczas gdy  cen­
trum domagało się, aby wszystko, 00 dadzą 
powiększone cła, czy li cała nadwyżka, jaka 
powstaL..e po odliozeniu dochodu, jak i teraz 
ma skarb a ceł, szła na ów fundusz wdów i 
sierót Z  tego v ynika, źe ustępstwo centrum 
jest bez porównania większe, am feli nstępstwo 
juDkrów, bo oi, zaraz po mowie kanclerza 
wniośli przez Ka dorffa, Herolda, B&ssermana 
i Ł im burg Stirume ową poprawkę, o której 
wspomniał hr. B illo w i która tak brzm i: „Przy 
rokowaniach o traataty handlowe porycye cel­
ne nie powinny iśó niżej pięciu marek cła od 
centnara metrycznego żyta  i owsa, pięoiu i 
pół marek od pszemoy, a czterech od jęczm ie­

nia browarnijnego“ . Zatem co do tych zbóż 
rząd niemiecki bedzie posiadał taką miniumlną 
taryfę, jakiej sam żądał, tylko meoo większą 
na jęczmień browarniany. Tę poprawkę wcie­
lone w  § 1 -szy neta w y oelnej, aby ułatwić 
przyjęcie jej en bloc. Kanolerz zapewnił jesz­
cze, że śoi iłem przestrzeganiem przepisów we 
terynaryjnych rząd będzie chronił produkcyę 
rzeźnego bydła od zagraniczne; konkurenoyi,— 
szczegół, który nic pomyślnego nie wróży na- 
Bzemu wywo-.owi.

Większość parlamentarna przyjęła mowę 
kanclerza oklaskami, które były niejako pie­
częcią, przyłożoną do ugody koalicyi junkier- 
sko-liber&lnc oentrowej z rządem. A le  związek 
agrarny wniósł protest przeciw  ustępstwom 
tej większości w  pozyoyach „aryfy celnej na 
zboże, a opoiyoya zaprotestowała przeciw w y­
rażeniu hr. ' Udowa, że uchwalona ustawa 
przyniesie państwu błogosławieństwo: je j zda­
niem, skarbowi może je przyniesie, ale dla 
ludności będzie meszczęśoiem.

Teraźniejszość i przyszłość,
I/wór rosyjski i  jego polityko

Ktoś, znający bardzo dobrze stosunki, pa­
nujące w  Rosy i, wypuwiadr w  Czasie uwagi 
8 woj o zarówno o t&meoznym dworze, jak i o 
jego polityce. Ten nader interesująoy a-tyitul 
powtarzamy tu w całośoi:

Podczas gdy  oesarz au»tryaoki jcs tw m ię- 
dzynerodowym świecie monarchów patry&rcbą, 
oesarz rosyjski, lioząoy trzydzieśoi oztery lat, 
przedstawia w mm, wraz z królem włoskim, 
urodzonym o rok później, młodośó. Od począt­
ku objawił się iako właazoa pozojowy, nie 
jak nim jest obeome cesarz f  rauoiszek Józef, 
ze względów polityoznyoh i w  sku„ku położe­
nia swojego państwa ale z wrodzonego uspo­
sobienia, ze skłonnośoi, z przekonania i ponie­
kąd w  skutku nowego zapatrywania się na 
sprawy tego świata. Pokć, europejski i unie­
ruchomienie wielkiej europejskiej polityki mię­
dzynarodowej znajdują zatem poparoie i za­
pewnienie ze struny monarchów dwóch mo­
carstw stałego lądu, jednego sędziwego, dru­
giego młodego.

Od Mikołaja I-go nie było już w Rosyi 
nietylko wojcwn.ozego, ale w  prawdziwem te­
go słowa znaczeniu, wojskowego cara. A le ­
ksander IH  ul na widok krwawyob zapasów 
:_ad >m w  IP ’71'  roku, powriął by ł wstręt
ao wojny. Dziś penujący oesarz pełnił, jako 
następca tronu, z obowiązku służbę wojskovą, 
bez zamiłowania; jak wiadomo, wstęDująo na 
tren, nie ohciał też przywdziać munda a jene­
rała i poz. sta. przy pułkoa niku gwardyi. 
Brak zdolność' i skłonności do wojskowego 
rzemiosła u władzoy jednego z największych 
mocarstw ’ «st i bedzie zawsze ważnym żyw io­
łem pokoju i uniert ohomienia międzynarodo­
wej polityki europejskiej Dc tego razrój umy­
słu i charakter M koła ja II go, nieśmiałość, 
brak woli przv dobiej woli, nnleDSze zamiary 
bez zdolności przeprowadzeni* ozy narznoema 
ich, ogólna źyozliirość pozbawiona mocy za­
stosowania w poszczególnych wypadkaoh, u- 
przejmośó i łagodnośó, uszanowanie oudzyon 
przekonań, zwłaszcza religijnych, bez dosta­
tecznej * ' ty, aby ie innym nakazaó, wreszoie 
mistyczne nieoo, wolne jeanak od wszelkiej za­
gorzałości usposobienie—  wskazują, że monar- 
oha ten nie jest ani wojowniczym, ani pnect- 
siębioroz,ym.

Uczuł przecież potrzebę stwierdzenia tię 
w 111’ ęoizynarodowym świecie —  i w tedy myśl 
jego objawiła się jako niezawodnie sziaohetna, 
ale nierównie więoej marzycielska, niż prakty- 
ozn a : we wniosku zwołania pokojowej naradj,

któn się odbyła w Hadze i ran jtjzoze do­
wiodła . kie wszelkie rozjemcze usiłowa­
nia w  stosnnkaoh międzynarodowych mogą 
mieć tylko w  tyoh wypauaaoh skuteozne za- 
stosowarie, które nie wymagają wojny Oe­
sarz Mikeła; H  g i uwierzył jednak w  swoje 
dzieło, uwierzył poniekąd, „ ż t  to się stało* ; 
w  każdym rarie czuje się niezawodnie w zg lę­
dem niego zobowiązanym. W szystko więc 
zc, tem ptzemawit., że usobiśoie najmniejszej 
nie ma skłonności ani żyw i zamiaiu za­
kłócenia pokoju i uruonomienia europejskiej 
polityki.

Na dworze rosyjskim, który przedłuża 
jw oj popyt w Liwadyi, zaszły dość dziwne 
zdarzenia. Urojony stan błogosławiony cesa­
rzowej, o którym przekonanie opierało się ni 
pewnych anormalnyoh ocjrwaoh, rozstroi* bar 
dzo monarchinią, tak, iż dotąd nie odzyskała 
równoweg; ani fizyoznej ani duohowei chociaż 
ani ' pod pierwszym, ani drugim względem 
nie grozi żadne niebezpieczeństwo. Jednocze­
śnie objawiła się u cesarza Mikołaja rodzinna 
zresztą, 00 od Aleksandra I  powtarzająca się 
skłonność mistyozna, jeżełi nie wytworzona, to 
podniecona przez ukazanie się na dworze za­
gadkowego człowieka, Frarouzu niejakiego Phi- 
lippe'a, który zapanował nad wyobraźnią pary 
cesarskiej swoją sztuką spirytystyczną, tak, ie  
stałe sią ^ednym z głównych syw.olów  codzien­
nego żyois ne dworze rosyjskim. Naozemik ro­
syjskiej p o lic ji w Paryżu, zapytany o to indy­
widuum, woale ni jpochiebnc dla niego przesłał 
sprawozdanie Stąd oddalenie od dworu Philip- 
pe'a, które jednak ni > długo trwało, gdyż po­
wtórnie para cesarsza zawezwała go i odtąd 
pozostał je j fośoiem. Cagliostro w  X X  stule- 
oiu, to nielada zjawisko, może anachronizm.

Na dworze rosyjskim, to jeet w życiu pa 
ry cesarskiej, przeważ* obyczaj angielsk i, roz­
mowa poufała tocry się po angielsku. Cesarzowi 
nie zdołała jeszcze przywłaszozyó sobie zupełnie 
języka rosyjskiego, 00 przyozynia się także do 
jej w społeozeńsbwie rosyjskiem ooraz większej 
niepopularnośoi. Zraziła tobie była niemało da­
my dworu zakazem palenia papierosów w  jej 
obecności i w przyległych do j “j pokoju komna- 
uenL —  wogóle angielską pruderyą.

Obyozaj angielski, zaczerpnięty z wycho­
wania, nie wpływa oczywiśoie na polityką 
Różnice azyatyekie i handlowe między Rosyą 
j A og lią  są znaczne: pierwszych objawem stało 
się pr ym ierze angielsko japońskie oraz spra­
w y pe.saie, drugioh zachowań1'® się mi. etra 
skarbu W ittego  w różnych wypadkach, mia­
nowicie z powodu konw/noyi cukrowej. A le  
staroie się, konflikt jesf oddaiory i może za- 
wsce nim będzie, a słowa Bismarke. o waloe 
w ieloryba z niedźwiedziem, bodr j ozy przesti- 
ną kiedy określać położenie.

Z dworem berlińskim stosunki są ze w zg lę­
dów politycznych, cez entuzjazmu i przeko­
nania, dobre "Wątpić można o serdeczności; 
dzisiejsza loduna oesarika rosyjska i młoda 
Rosya nie zostały w niej wychowane. R o s ja ­
nie są z usposobienia pertsifliur$ nie zabraniają 
?obie żaiuów ze śmiałcmowaośoi, rzutkośoi ja­
łowej, pewności s’ ehie cesarza Wilhblma II. 
Każde, jego nadzwyczajność jest wodą na ich 
rriyn, ł  podobno przedmiotem wesołych roz­
mów na dworze, lub powodem do rusr.ania ra­
mionami. Jest to jeanak dotąd jedyny upust, 
dawany przeciwieństwom ; zawiśoiom plemien­
nym, oraz coraz wyraźniejszemu poozuoiu zoyt 
nroslej w  Europie przewagi germańskiego pań­
stwa.

Ns^enacznie.szy zwrot w wyobrażeniach 
zaszedł na dworze rosyjskim wobeo Austryi. 
Coraz mniei poozęto uważ ić ją  5*  wrogL lub 
przeciwnika, ooraz n ląoej za dobrego sąsiada 
1 możliwego sprzymierzeńca. Ogólna oześć oe-

Z P O D O L A .
Na stuwiorstowaj prawie przestrzeni od 

Kamieńoa Podolskiego i niemniejszu od Pod 
wołoozysk, granioy austryaokiei, pierwsze m 1 
jedynem większem miastem j*st Płoskirów czyli 
Proskurów. Chociaż dotychozas dośó szpetny 
i brndny, bezładnie zabudowany nędznie za­
brukowany, rośnie jednakże —  przez szczęśli­
w y zbieg okolioznośoi —  i zaczyna przerastać 
iniastp., które mają odwieczną Łradyoye Jego 
w pływ  nie ogranioza się do swego powiatu, 
ale sięga da lej: do powiatu atarokonstantyrow- 
skiego na "Wołyniu, do pow iatów : latyozow 

.ńego i nowouszyckiego na Podolu. A  takie 
stanowisko w yrobiło Płoskirownwi n ietyle zna­
czenie społeczne 1 położenie geograficzne, ile 
wyborna komunikaoya kolejowa.

Jest to dziś miasto bardzo handlowe. 
Sklep/ posiada zupełnie przyzwoite. Posjada 
synaykat rolniczy, jedną cukrownię i kill a 
innych większych zakładów przemysłowych. 
Z  ozasem Płoskirów musi urosnąć jeszcze po­
ważniej, odkąd zostanie połączony nową Jinią 
kolejową przez Kamienico Podolski ze Skałą 
galioyjską i z Szepetówką lub Berdyczowem 
bezpośrednio. U tw orzy się wówozas w  tem mie­
śoie pierwszorzędny węzeł komunikacyjny.

Takim  węzłem, nie odpowiadającym je ­
dnakże potrzebom rozległej gub cm ii podolskiej, 
jest dzisiaj sąsiednia Zm orzynka (Źmerynka).

Tu mały nav -as....
N ie pomnę dobrze, kto był pierwszym 

twóroB sieci koiei południowo-zaohoauioh. O le 
mnie pamięó me myli, zapoozątkował je  fran­
cuski inżynier, a ostateoznie wykończył Jan 
Bloch, póiniejray prezes i głów ny akoyona- 
ryusz Za prezydentury Biooha, wpływowe sta­
nowiska w itrAądzie tyoh kolei zajmowały, 
między innemi, takie wybitne osobistości, jak

Wiszniegradzki, późniejszy minister; S. W it- 
te dzisiejszy minister f karbu; Bolesław Male- 
szewski, dzisiejszy dyrektor kancelaryi kre­
dytowej. Są to tedy koleje ze znaozną 
przeszłością, a przy tem w  Rosyi europ j- 
skiej —  najrozlegiejsze. B yły zawsze i są do 
dziś dnia dobrze i sprężyście rządzone. A le  
pierwsi konstruktorzy tyuii kolei popełnili błę­
dy nie do darowaaia.

Z  ioh >riny wiele miast na Podolu i "Wo­
łynia dotęd nie mogło i n. może rozwinąć się 
tak, jakby należało. W ie lk ie  staoye węzłowe 
potworzono w  wioskach, w  polu szerokiem : w 
Zdclbunowit, Koziatynie, Zmsrynoe, mając tuż, 
pod bokiem, prastare miasto: Rów r e, B eidy  
ozów, Winnicę... Ominięto Żytomierz, a odnogę 
do K ijowa, zaurast z Berdyczowa przez Ż y to ­
mierz, poprowadzono od Kozi^tyna po pri ez 
stepy, gd iie  nie ujrzysz osad ludzkich. I  stoją 
do dsiś dnia te wielkie, wspaniałe staoye wę- 
złowe“  w zupełne m niemal jieroctw ie, —  a w 
dużych miastach trzeba po wiorst kilka doje­
żdżać do nędanyoh i oiasnyoh dworców kole 
jow yoht

W  Zmerynce zwiedziałem właśnie nowo- 
budujący się olbrzym i „palao- , który za rok 
bedzie |UŻ otwarty i z s tą p i dotyoi czasowy 
dworzec, bądi jo bądź obszerny i nieporówna­
nie dogodniejszy od dwuroów w K i io f ie ,  W in ­
nicy lub Berdyczowie. N iw y  dworzeo amery- 
nieoki będzie isonym kolosem milionowym — 
i aż żal patrzeć, ie  go przyozepiono do osady, 
która dotychozas nie jeat uawet „m iasteerk ien1

Naturalnie, źc pierwszorzędny „w ęzeł ko­
lejowy „musi uoś dokoła siebie st  ̂ orzyó. W  Źme- 
rynoe stworzył więcej, niż gdzie'ŁŹziej. Stało 
i ’ą to prnedewszyttkiem 1 in ioyatywy sam *go 
zarządu kolei, który tu założył bardzo obszer­
ne warsztaty mtohauiozne dla potrze koiejo- 
wyoh, aż z trzema tysiącami robotników; na­
stępnie wypłynęło to z syfcuaoyi strategicznej,

wskutek ozego stoją w merynoe aż cztery 
pułki ro jsk ; wreszoie. z napoczątkowania je­
dnostek przedsiębiorczych, jak np. p. S Bross- 
mana, który je«zo*e przed kilkunastu 'aty, 
przybywszy ze Lwowa, założył tu przy stsuyi 
kolejowej duży skład maszyn i narzędal roini- 
ozyoh, przeistoczony w „źm jryn ieoką  fabrykę- 
(głównle młooarń koniczynowych i wialni). 
Obok p- Brossmana zaeręh się powoli skup ac 
inni, i Źmerynka posiada teraz kilka nlic, k il­
ka hotelów, pocztę, aptekę i dobrą setkę skła­
dów, agentur i sklepi, ćw.

N iegdyś własność Stozęsnego Potockiego, 
w wian e ślubnym przeszła Źmerynka w  po 
orątkaoh wiekn zeaałego do z n f  uienitego rodu 
emigrantów W ielk iej Re^oluoyi, do hrabiów 
Ohoiseul-GoufŁer. W  roku zeszłym sprzedana 
została hrabiemu Heydenowi, marszałkowi 
szlachty powiatu Winnickiego i prezesowi po­
dolskiego Towarzystwa rolniozego.

Nowonabywoa, mt jąo wysokie stosunki, nie- 
ohybnie urzeozy w istmwkrótoeprojezt przemiano­
wania Żmerynki n. miasto. Tymonasem. jako fakt 
sympatyozny zanotować wypada, iż hr. Hejrajn 
ofiarował świeżo dwa morgi gruntu w źm e- 
rynoe pod budowę kośoioła katolickiego, zaś 
ftp. Gabryel hr Choiseul na tenże cel zapisał 
poprzednio w roku zeszłym 5 tyaięoy rubli.

D w ie tylko staoye trzeba ze Żmerynki 
przejechać, ateDy stanąć w  najruchliwszem 
mieście podolskiem....

Rozłożona na obu brzeg*.ch skalistego 
Bohu. śliozna jest. ozyśoiutka, żywotna i we 
soła W innica I... Cała w zieleni, pełnu gusto­
wnych dworków, w śródoreśoiu y. ielkiem i za­
budowana k&mienioam , jas: iś dziwnie widne i 
jasna —  w yw iera urok na każdego przybysza. 
Hotele mr w prost wytworna, restanraoye przy­
zwoite, sklepy w Blkomiejskia, dorożki ozyste 
i konie dorodne, piękne ogrody publios.D“  i 
bruki woale nie złe. Swój dzisiejszy wsselako

rozwój 1 wygląd zawdzięcza W innica nietylko 
najpomyślniejszej pozyoyi geograf!oznej i ko­
munikacyjnej, ale także sf&rariom długoletniego 
swego prezydenta ś. p. dra Aleksandra Szoza- 
w ńskiego, o którym też wdzięczną przecho­
wuje pam.ęó.

Już od stu lat walczy W innica z Kamień 
c«m  Podolskim o ptlm ę pierwszeństwa, W  r 
1796 miała byó stoiioą gubercii. — Którą pro­
jektowano utworzyć z byłego województwa 
bracławskiego. Następnie ] „lkakrotnie podno­
szono projekt przen.esienia do W inn icy podol­
skich władz gubemialnych. Przem awiały za 
ten głównie w zględy komaniLaoyjne, Szoń- 
ozyło się atoli na projektaoh, "V innioa pozo­
stała dotąd miastem powiatowem, lecz pomimo 
to, pod względem społecznym i handlowym, 
jest stanowczo pierwszen. miastem na Podolu,— 
prawaziwem sercem prowiucyi.

N ie ma "Winnic* wybitnych ceoh miasta 
starożytnego, stosunkowo mało wychowała pa­
miątek. A  jednak jest wprost wyjątkową pra­
wie cała odmłodzona, w  tem odmłodzeniu 
umiała zachować jakąś dawną, starą nutę U iioe 
pc staroświecku ma wąskie i kręte, strukturę 
domów i dworków po staroświecku pełną gan­
ków, werand, ozdób snycerskich.

Najwspanialszą pamiątką dawnych dzie 
jów , j .ko t&AO zachowaną, Bą w  W inn icy dzi- 
a.fcjaze koszary artyleryi. T e  raury wznosił 
Zygm unt I I I  i ofiarował Jezuitom. Frontem 
stoją do głównej ulicy, olbrzymiemi tyłami 
warownemi opierają się o Boh. N< sławniej­
szym superiorem YWumickiego klasztoru i kole­
gium jem iukiego był X . Antoni Załęski, — 
znany w dmejach z paktować dyplomaty iznyoh 
1 Bonaanen Chm ełąiokim. W  r. 1814 otwo­
rzono w tych muraoh słynne „gimnazyum po- 

| dolskie*, —  które yi dzieiach szkolniotwa zrajn 
I południowo-zachodniego ma kartę zapełnić od- 
1 rębną.

N ie Dył to umwersytet, ale i nie było 
gunnazym yt dzisiejszem tego słowa znaczeniu. 
Była to szkoła, odpowiadająca w części typo­
w i lioeów, ożyli, oprócz średniego, zapewniają- 
oa wykształcenie wyższe Pierwszym i profeso­
rami kr 'sów wyższych gimaazynm podolskiego 
byli Jan M.ładowski (nanki matematy azne), 
Paweł Bieleck. (nanki fizyczne), Aleksander 
Ratyń ik i (nauki moralno-poliiycene), Jan Sfcy- 
ozyńszi (wymowa i Doezy. poLkt), Ignaoy Ja­
giełło (literatura starożytna) Pierwszym dyre­
ktorem gimnazyum podolskiego narząd uni­
wersytetu wileńskiego mianował Michała Ma 
ciejow3kiego, ze Zgromadzenia OO, Pijarów 
Znakomity ten pedagog wym yślił m iędzy in­
nemi jedną rzeoz onarazterystyozną —  „oenzu- 
r y “ kwartulue, które się z W i ln icy szeroko 
następnie rozpowszechniły i ogolnie przy.ęły.

W corowy podolski zakład naukowy w wa­
rownych murach po-jezniokioh wywołał oeg i 
w W inn icy ogólny ruch eaukaoyjry. Osied^o 
tn wielu nauozyoiell prywatnych, wielu guwer­
nerów Francuzów 1 ŃiemsÓY*, kilku fechmi- 
straów i tanomist.rzÓY włosk ich ; utworzyły się 
tak ie pensjonaty żeńskie, jak : pani Besson
(Francuzki), Moozyńskiej i wreszoie Aszardo- 
wej, która w "Winnioy umarła w zgrzybiałej 
starośoi przed trzema laty. Obecnie pos.ada 
W innica męzkir gim nazjum  realne w nowym 
gmrchu, powstałe z  Łipisu b. p. i^einsteina, 
1 ardzo swege ozasu popularnego hupoc, m iej­
scowego

.iLoąo wyczerpać notatkę o starożytno­
ściach W innioy, na eży wspomnieć o zebuao- 
waniaoh po-dominikańsk oh. ufundowanych w 
1758 roku przez MioLałs Grochoisi 'ego, rotmi­
strza pancernego, regimentarzu partyi ukraiń­
skiej, pęiziego ziemskiego braoławskiego; oraz 
o kościele i zabudov aniach po-kapncyńskich, 
ufundowanych przez Ludw ika Kalinowskiego, 
starostę braoławskiego w 1760 roku.

N a jgustowniej»ze i najnowsze podarki

na Gwiazdkę i Nowy Rok
p o , . «  Magazyn specjalnych C T A M IC j '  A W  T K A C 7 

nowości galanteryjnych »  1 'H m O L H II  1 l\H U L
Olbrzym i wvbór now. ści w wyrobach z  b.onzu, 

—  _ skóry, drzewa, P A R A S O L E  damsKie i mesfeie sensa- 
Ketmańska 1G. cyjne Cienko zwijane. Paski fra n cu z ie  dla Pań.
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m m U m  rodziny rosyjskiej dla Franoiazka Józefa 
I  przyohodziw  pomoo temu zwrotowi, a utwier­
d z a j  go dobre i starannie pielęgnowane związk 
aroyksięoia Franciszka Ferdynanda z dworem 
petersburskim.

N ie potrzeba mówić, że poetyka i wy- 
ląoznie polityka stanowi spójnię m iędzy z.„io- 
wvm  pałaoem i pałacem elizejskim. By ncść 
pary cesarskiej w Paryża, w ży ta  prezydenta 
Łonbeta w  Petersburgn nic pod tym  w zglę­
dem nie są zdolne zmienić. Próoz polityki, te 
dwa światy nie mają niu wspólnego. Para oe- 
aarska zachwyca się P&ryśem, pomimo tych, 
którzy dziś rządzą F rancyą ; nie zachwyca się 
pan ą Łonbet i panem Loubet, pomimo, iż jest 
on r rezydentem Rzeczypospolitej franouskiej 
Jak wiadomo, przyczyną tego związkn polity­
cznego jest zdobyta przez państwo germańskie 
w F iro p ie  przewaga; lecz była nią także i po­
została tro&ka, może zbyteczna, powstrzymania 
Francyi w  jej odwetowych zapędach i znown 
ohęó zapewnienia pokoju. Jak dawn ej, tuz i 
teraz związek ten zatem pozostał żywiołem 
unieruchom ieni po lityk i enropej*k:si Źe przy 
tern Francuzi pozwolili wyzyskać '\ę pienię­
żnie, nic dziwnego, iż Rosya z tego skorzy­
stała. Na dworze petersburskim oesarzowa- 
matha, która zajmuje stanowisko wdowj syste- 
mn poprzedniego panowania, wzmacnia, jnż 
przez pamięć męża, kierunek francuski, a z po­
chodzenia mnir dla Niem iec serdeczny W qgóle 
w Rosy! dwie przeważają n iechęci: jedna do 
Anglii, która objawiła się w  publioznośo' pod- 
ozas wojny boerskiej, drnga do Niemiec która 
jest w  powietrzu raozej, niz w  ozynach.

Zalotność dwora włoskiego względem pe­
tersburskiego, której gorącym wyrazem była, 
nazajutrz po odnowię niu tró, przymierza, po­
dróż króla W iktora Emannela do Rosyi, przyj­
mowana jest ł  nśmieohem, lecz nie odpyohan^. 
Sympatycznym przewodn.kiem stał się zw ią­
zek małżeńszi króla z oórką „jedynego prcy- 
jaoiela* Aleksandra I I I .  W  szystko to może by o 
zadatkiem przyszłośoi, który Ro^ya potrafi 
w razie danym wyzyskać; lecz dziś ule myśli ona 
woale dopomagać niai srpliwośoiom nowego, 
a jnż stb rzejąc ago się państwa włoskiego. Za­
powiedziany pobyt w Rzym ie cesarza M iko­
łaja I I  nic pod tym w iględem  nie zmieni.

M inęły może już niepowrotnie ozasy, w 
których sznkano wyjścia z trudności wewnętrz­
nych zewnętrznami przedsięwzięciami Plerw- 
cze. w skutku nowoczesnych objawów i zadań 
społeoznyoh, wymagają s k ip m ia  i raozej ha­
mują początkowanie zewnętrzne oraz zachcian­
ki wojenne. Rosya ma niemało w -iwnęi rzuyoh 
kłopotów; jedynie ze względu na niesłychaną 
strawnośo jej żołądka nie nazwiemy ich gro­
źnymi.

Główną różnicą między dzisiejszym niepoko­
jem  a run hem nihilist ycznym za Aleksandra U, 
jest, iż  wostatnim  brała ndz.ał tylko tak zwana 
nteligenoya, podczas gdy pierwszy jest skom­

plikowany, bo go wywołują zaburzenia stn- 
denokie, robotnicze i chłopskie. N ieprewaziwe, 
w  każdym ranę niedokładne były doniesienia
0 wypadkach niekarnoioi w wojsku wobec róż­
norodnych tyoh riepokojów ; ale i  .e ulega 
w ątpliwoźoi, że strzelanie do bezbrounyc_, 
iwłaszoza do kobiet, ni isąoyoh dzieoi na rę-
1 .eh, wywołuje wstręt i niesmak ogólny, a 
w  tem władza poczęła upatry wać utotne nie­
bezpieczeństwo. Zapobiedz tek tema usiłowano 
tak ”  W iln ie, jak r p..łtaaskiei j;ufcerni’, na 
stosowaniem chłosty, która, —  jak się wyraził 
ktoś, oo zapamiętał dawne ozasy, —  zaraz 
„oozyioiła powietrze*.

Obok e konieoinośoi przeciwwy wrotowego 
działania rządu, postępm* dawniej obmyślana 
i zamierzona akoya nnifikaoyi państw' we;. (Jo 
się pod tym względem zm.eniło od poprzednie­
go panowania? To jedynie, że zasiadł na tro­
nie monaroha, który ani w religijnym, ani tr 
pol.tyoznym kierunku nie jest zagorzałym. Stąd 
nema, jak za Aleksandra I I I ,  naoiskn z góry 
pod wagLędem unifikacyjnym. Podczas gay 
Aleksander I I I  za każdą bytnością w Warsza­
w ie pytał jenerała Hurki czy kraj jnż jest 
ernszozony, Mikołaj I I  woale tego nie jest cie­
kawy. A ’ e w skutku jego biernośoi, wbrew 
może wewnętrznemu usposobieniu, dalsze za­
stosowanie systematn nie natrafia nietylko na 
zakaz, lecz nawet na przeszkody. Idzie zitem  
dalej wytkniętym torem, z mniejszym zapałem, 
bez fanatyzmu, jak poprzednio, ale automaty- 
oznie — jr-k świadczy wywrócenie narodowych 
i miejsoowyoh swobód i instytuoyj we Pinlan- 
d pi, pomimo uroczystego zaręczenia cesarza 
Mikołaja I I  całkowitego ioh zachowania, da­
nego przy wstąpien.a na tron.

I  tak dalej syalemat postępować będzie 
automatycznie, aż istota rzeozy nieprzeparte 
stawi mu zapory, jak brzegi morzn. W  prze­
widzenia zaś tego, zwrot o tyjeby spieszniej 
nastąpił, o ileby systemat nie był zasilany b łę­
dami jego przeoiwników. W  końon bowiem o- 
kazać się musi wadliwość i mylność zastosowa­
nia systematn, którego ohwyoił się był w X V I I  
stuleoiu kardynał Riohelieu we Franoyi, skła­
da jąoej s ą z prowiuoyj —  w  X X  wieku, wo­
bec zasady narodowośoi i rozkwitu iudywidual- 
nośoi narodowych, do Rosyi, w skład której 
wohodzą wielkie kra i  i różne rozwinięte na­
rodowośoi.

W  tej chwili toczy się w  Rosyi zaoięta 
walka nie o systemafca, ale o —  w łaazę: mię­
dzy ministrem skarbu W  tfce’m a ministrem 
spraw wewnętrzny oh Plewem. P. W itte, nie­
zmiernie zdolny, silnej wo'i, bezwzględny, 
szorstki i przykry w obejśoin, należy do tyrl., 
oo muszą być wszystkiem lub niozem. Dotąd 
miał niewątpliw ie stanowisko górujące i w pływ  
przeważny, nietylko na finanse, ale przez fi 
nanse na sprawy rolnicze, handlowe i politykę 
zewnętrzną. Jak każdy minister Skarbu wysta 
wiony jest na niezliczone żądania, które gdy 
nie są spełnione, stwarzają nieprzyjaciół. Z  po 
łożenia wynika, że odnosi się to głównie do za­
rządu wojskowego, który zawsze i wszędzie 
największe stwarza kłopoty skarbowoioi. Nowy 
minister spraw wewnętrzny oh Płowe, jak się 
zdaje, nie myśli cierpliw ie znosić wszechwła­
dzy W tte go  —  stąd pojedynek na życie i 
śmierć dwooh wybitnych ludzi, z których dru­
g i przerasta przeoiwnika, zarówno jak innyon 
członków rządu. Pczorn do walki dostarczyć 
miała sprawa ziemstw, ttóryoh przeciwnikiem 
jest W itte, podczas gdy Plew e pi gnio zacho­
wać, mo*e nawet rozszerzyć iuh zakres dzia­
łania. Cesarz ceni bardzo rozum W it  tego i 
czuje potrzebę zachowania go. Są ndnak tacy,
00 myślą, że w  końcu W itte upadnie dlatego, 
że jest zanadto bezwzględny i że do tyoh, któ­
rzy żądają od niego, a nie zawsze otrzymują, 
zaliczyć trzeba członków rodziny cesarskiej.

Pobiedonoscew, o którj m mówią, że nie­
bawem ustąpi z prokuratomwa synodu, zna- 
uznie stracu na zn&ozenin. Należy raczej do 
inwentarza pi zeszłego panowania, niż do rn 
ohomośoi obecnego. Cesarz go  nie lnbi, prze­
cież znosi. Przyczepiła się do niego śmieszność 
Torquemady w mundurze, który ma słabość do 
baletu —  ■ z nią Kończy swój nieraz E»ogi 
zawód.

Cesarzowa-matka, jak wspomniano, m i 
stanowisko wdowy poprzedniego systematn i 
przez pobożną pamięć męża, o ile może czuwa 
nad utrzymaniem go i wspiera jego lndzi. Ce­
sarz kocha szanuje wielce matkę i ukorszy jest 
ulegać jej jak oię sprzeoiwiać. W p ływ  jej je ­
dnak na sprawy państwowe jest ograniozony. 
W  ostatnich czasach jej oddano obsadzenie po­
selstwa w  Kopenhadze i ona zaleciła p. Izwol- 
skiego, który niewątpliw ie jest człowiekiem 
przyszłości. Zawziętość, przypisywane cesarzo­
wej matoa, mianowicie względem Polaków, jest 
wieloe przesadzoną; ona jest tylko wdową sy­
stemu, który automatycznie dalej działa.

Cesarz MiLołaj I I  nie ma dostateoznej 
woli, aby zapanować, jak należałoby samo- 
władzcy, nad położeniem. A le  też w iele nie­
przyjaznych okol aznośoi składa się na utru­
dnienie ma zadanie Najpierw  brak bezpośre­
dniego następoy, któremu spodziewano się, że 
Lapcbieże urojony ów stad cesarzowej —  co 
jeszcze zwiększyło zawód. Na pozór drobny 
szozegół, ma przecież także w Rosyi swoje 
zaaozen: >; Mikołaj I I  nie ma postawy onr > 
Po całym szeregn wspaniałych wyglądem 
władzców, przyszedł cesarz niepoKaźny, ohudy, 
małego wzrostu. —  Gdy ktoś małego bardLO 
wzrostu wydawał się razu pewnego być źle 
usposobionym i zapytano: co mu brakuje ? —  
znany ćw  z dowcipu światowieo odrzekł: 
„Dwóoh oali*. Słowa te zastosołsió można do 
M1 kołaja I I .  Dość, że cesarz nieraz widzi jasno
1 dobrze, rzadko zapewnia przewagę swojemu 
zapatrywaniu. Po pobycie ostatnim w  Rewln 
zannwyoony by ł niemiecką szlaohtą krajów 
bałtyokioh, która pośpieszyła go powitać, a po 
powrooie mówił, że ostatecznie Rbwel, to zu­
pełnie niemieckie miasto. A le  o uwzględnienia 
słasznyoh a zabranych pra v niemieokiej lu­
dności w nadbałtyckich Drowinoyach mowy 
nie ma. Ponrmo tego Indzie poprzedniego pa 
nowania nie mają ani lanfanta, ani przyw iąza­
nia do obeom go; ostrej nieraz dozwalają sobie 
nagany 1 niczego mniej nie życzą sobie, jak 
żeby para oesai»ka miała bezpośredniego na- 
otępoę.

Taką jest berażmejszośó — jeżeli zaś 
skierujemy oczy w przyszłość, to nader n iewy­
raźnymi ukfcżą się nam jej zarysy. W  brakn 
męskiego potomstwa panującego oara, następcą 
jego  jest najmłodszy brat, W ie lk i książę Mi- 
onał Aleksandrowicz, i : cząoy lat dwadzieścia 
oztery, starannie przez matkę wyohowany, a o 
którym same dobre opowiadają rz<_ozy. Jeżeli 
przesadne byty wiadomości o stanie zdrowia 
następoy tronu, to jednak prawdziwem jest, iż 
miał w Kopenhadze zapalenie płuc, które w y­
wołało niepokój, z uwagi, j u stryj jego i brat 
starszy, W . ks. Jerzy, umarli na piersiową 
ohorobę. Gdyby go nie starozyło, a do końoa 
cesarz n i mi .ł męskiego potomka, korona 
przeszłaby na W . ks. W łodzim ierza i syna je ­
go Cyryla, urodzonego ze słynnej M aryi Pa- 
włównej, siostrzenicy cesarza Wilhelma J Lu ­
dzie obeznani ze sto un-umi nic sobie dobrego 
z tego nie obiecywaliby, zwłaszcza w polityce 
zewnętrznej, która prawdopodobnie przybrała­
by baraziej serdeozne dla Niem iec znamię.

Korespondencye.
Wlednń, 14 grudnia.

( Odpowiedź Czechów na propozycye niemiechie. —  
Ponownr podrói p Szdla do Wiednia. — Nowa

ustawa prasowa. —  Budżet miasta Wiednia).

(y). Za k 'lkr dni, podobno już w  najbliższą 
środę, wyjuŚDió się ma sytuaoya polityczna o 
tyle, że znanem będzie dokładnie stanowisko, 
jakfś zajmu,ą Czeii wzglęoem  elaboratu n ie­
mieckiego, tudzież ich propozyoye wzajemne. 
Obszerny memoryał czeski w tej sprawie w y ­
pracował dr. K nm arz, a we środę nLstąpić 
ma jego ogłoszenie. O ile do t6j pory wiado 
mo, w  memoryale swym stawiają Czesi na 
pierwszem m f json żądanie zaprowadzenia cze­
skiego ięzyka w służbie wewnętrznej i doma­
gają się, ażeby uregulowanie kwesbyi języko­
wej nastąDilo równooześnie w  Czechaoh i na 
Morawie. Propozyoye niemieckie poddane są 
w memoryale ozeskim ostrej krytyoe, a zwła- 
sroza propozjeya podziału Czech na okręgi. 
Ostatecznie tylko w tah'm rar.ie zgodziliby się 
Czesi na podziuł kraju na okręgi, gdyby kom- 
petenoya powstać mających repre^entacyi o- 
kręgowyoh była znaoznie szoznplejsza, n il  pro­
ponują Niem cy. W reszcie zaznaozą Czesi, żc 
zwołanie konferenoyi ugodowej jest rzeuzą rzą ­
du, a uie stronniotw Zdaje się, żo sprawa u- 
tworzenia okręgów z Kreishauptmannemi na 
ozele będzie przedmiotem zaciętej walki, gdyż 
Czesi nie b> z racyi pedajrzywsją w pi opozy- 
oyi niemieckiej, dotycząoej powołania do ży- 
oia tyoh okręgow, tendencję centralistyczną.

Niem cy starają się rozprószyć te obawy 
ozeskie i dowodzą, że podział kraju na okręgi 
jest właśi ie ednym z najdawniejszy on history­
cznych zabytków ozeskich, gdyż sięga czasów 
Ottokara. Cze? jednak nie dają się jakoś roz- 
cznlió temi reminiscencyami historyoznemi i — 
boją się projektowany oh Kreishaupcmannów.

W ęg.erski prezes gabinetn p. Koloman 
Szell znów przybył do W iednia na kilkunasto­
godzinny pobyt i konferował dziś z drem 
Koerberem, a wieczorem wraca do Pesztu. Ro­
zumie się samo przez się, że podróż tu naczel­
nika węgierskiego rządu stoi w związkn ze 
sprawą odnowieni., ngody i z  nowymi trakta­
tami handlowymi. W  sejmie węgie.sk'm  za­
pytano wozort i p. SzeCa poufnie, dlaczego za­
chowuje tak grobowe milozeuie we wszystkich 
sprawach, odnoszących się do odnowienia ngo­
dy z Austryą, podczas gdy dr. Koerber prze- 
oież od cza a do ozasa ooś powie. Na to odpo- 
wird iuł p. Szell mniej więcej w  te słowa: 
P. Koerber zobowiązał się, że wobeu mnie bro­
nić będne ze wszystkich sił interesów Przed- 
litaw ii, ja zaś zaoiągnąłem Właśoiwie jeszoze 
większe zobowiązanie, bo ohooiaż powiedzia­
łem, że ten i ów szczegół postanowień ugodo­
wych może uledz zmianie, ale ostateczny bi- 
luns rokowań nie może byó dla W ęgier ńieko- 
rrysmiejbzy od tego, jaki ułożył bar Banffy 
w rokowaniach z hr. Badenim.

K iedy  przedłożenia ugodowe wejdą na 
stół Rady państwa, trudno nawet w przybli­
ż e n i  przepowiedzieć. Bądź oo bądź jednak 
rząd p/zygolowuje się na wszelrie ewentualno­
ści. W  drukarni państwowej drukuią właśnie 
wykazy statystyczno-handlowe do taryfy cel­
nej. Obejmują one kilkaset arkuszy drnkn.

Nowa ustawa prasowa, której rychłe przyj- 
śoie do skutku tak bardzo leży  w interesie 
publioznym, dopiero w przyszłym roku będzie 
mogła przyjść pod obrady. Wszystkie stron

niotwa ohoiały przyśpieszyć je j załatwienie 
przez to, by odeiłać ją bez pierwszego czyta­
nia wpross do kom ijyi i wyznaozyć jej nie- 
znyt długi termin do przedłożenia sprawozda­
li. i, ale sprzeciw ili się tomu Caesi. Chcą oni 
konieoznie, aby odbyła się debata w  pierwszem 
ozytanin, na to jednak w  tym  roku nie będzie 
już ozasu.

Prelim inarz budżetu gm iny miasta W ie ­
dnia na rob 1103 wykazuje w wydatkach ko­
losalną sarnę 141,156 700 koron. Jest on tedy 
znaoznie w iększy od całego budżetn państw*' 
rago 8eil i. Oo się zaś tyczy państwowego 

budżetu Austryi, to jest on tylko dwanaście 
razy większy od budżetn W iednia, preliminarz 
bowiem wydatków państwowych na rok 1903 
wykazuje wydatki w  sumie 1,726,000.000 ko­
ron. Pomiędzy własnymi doohodami gm iny 
poczi stre miejsce zajmnje dochód z gazowni 
miejskiej: Gazown.a ta przyniosła gm mie w ro­
ku ubiegłym czystego doohodn 3,970.000 ko­
ron. Doohód ten osiągnięto już po opędzeniu 
kosztów oświetlenia •ilio w  dwunastu przed­
mie oiLołi wledeńskioh, zs. które gmma. licząo 
według dawnej uaryfy, opłacanej angielskiemu 
Towarzystwa gazowemu, yłsby musiała zapła­
cić l,lft6.20O k<iron. W łaściw ie zatem przynio­
sła gazownia gm inie doohód 6,126.000 koron.

List do Redakcyi.
(W  sprawie zbiorów etnoyraficz.it/ch, ofiarowanych 

swego czasu ś. p. arr.ykstęciu Rudolfowi).

Otrzymaliśmy następujące pism o:
Zmnszonv sautkiem róży w twarzy przez 

kilka tygodni nie opuszozaó Dokoju, przeglą­
dam szpargały mego m ałeg* arohiwnm i od 
najduję w  niem rozmaite cekaw e zapomniane 
sprawy. Trafiłem  właśnie na dokument, na pod­
stawie którego, sądzę, że inożnaby dla kraju 
otrzymaó bezpłatnie piękną kclokcyę muzeal­
nych przedmiotów. Rzeoz się ma tak :

w roku 1887 miał Arcyksiążę Rudolf 
przyjechać po raz pierwszy do Galioyi. Cały 
kraj prześcigał się w usiłowaniach, ażeby przy­
jęciem zdobyć sobie sympatyę przyszłego Ce­
sarza. Ponieważ Aroyksiąże interesował się w 
owym ozas.j etnegr&fią, publikował etnogra­
ficzne artykuły swego pióra i stanął na czele 
wydawn.otwa geografiozno-etnugraficznego dzie­
ła „G iterreioh m W ort und Bild* uchwalono 
przeto nrisądzić dla mego wystawę etnogra­
ficzną w Galioyi, a wedłng programu miału 
ona mieó miej 1 i po przyj^oiu-we Lw ow ie i tc 
w aruupolu, gdzie miał się Aroyksiążę zatrzy 
lasć, jadeo ze Lw owa na Bukowinę. M iał to 
być ni«juko „końoowy efekt* na odjezdnem z 
Galioyi.

lirządzenie tt j wystawy etnografioznej w 
Tarnopolu poruozono hr. W łodzim ierzowi Dzie- 
duszyokiemu, który tę misyę przyjął wraz z 
tytułem prezydenta, wystawy etnograficznej. 
Wszelako hr. Dziedusuycki zaniemógł ciężko i 
nt.pisLł z Sorrento pod Neapolem list,, w któ­
rym doniósł, że choroba jego nie pozwala mu 
zająć cię tem dziełem, lecz poluoa na swoje 
miąjsce Władysława Fedorowicza, który tr^y 
wystawy wspólnie z nim urządzał i którego 
uważa za ukwalifikowanego do urządzenia ta­
kiej wystawy. Na ten lizt hr. Bzieduszyckiego 
ćaczesny namiestnik F ilip  Zaleski powołał 
mnie i wezwał do urządzenia wystawy etno­
graficznej w Tarnopoli Wymawiałem  się krót- 
kośflią czasu, gdvż, było to na 6 tygodni przed 
przyjazdem aroyksięoia, na to dał mi namie­
stnik do przeczytania własnoręczny list aroj -  
księcia, w którym on pisze, że najwięoej budzi 
w  nim oiekawośoi wystuwa etnogr.fiozna, wo- 
beo czego oofuąó jej niepodobna. Ostateoznie 
przyjąłem na ciebie misyę, pierwotnie hr- Dzie- 
duszyokiemn przysądzoną, pod warnnkiem, że 
z każdego starostwa przyszłą mi do Tarnopola 
grupę włościan, złożoną z kilknnastn osób oboj­
ga p łc  w charakterystyoznyoh nlrioraoh i z 
rodzimymi ioh sprzętami domowymi. Dzięki 
ogólnemu entuzyazmowi i pomocy ze z tro jy  
osób, posiadająoyoh -sbiory prywatne, jak i sta- 
rostóu, z których każdy ze swego powiatu 
pizysłał najoiekawzze ok azy—  pomimo bardzo 
szczupłej dotaoyi z W ydziału krnjo* ego, z W y ­
działu powiatowego i od miasta Tarnopola —  
wystawa udała się świetnie, a aroyksiążę po­
wtarzał kilkakrotnie i pisał później, że z całej 
podróży najwięcej go zainteresowała wystawa 
etnografii-zna w Tarnopolu, na której w pię­
knym parku miejskim obok przeamiotów bar­
dzo zajmu «|Gych widział z każdego powiatu 
grupę żywych włościan w  ioh obarakterysty- 
oznyoh, Ś! ioznyoh strojach ludowyoh, oraz typy

rasowe włośoian i w<oio<anzk w  najpiękniej­
szych okazach.

Aroyks.ąię był zaohwyoony i zwracał 
baozną uwagę na wszystkie Bzozegóły, a pod­
czas oprowadzania go po wystawie przeżeranie, 
prosił m ri8 o przysłanie mu najoiekawszyoh i 
naj jen mej szyoL przedmiotom dla jego  zbiorów 
w  Lnzenbargu. Ż niemałym trudem i kosztem 
nabyłem przedmioty te od ich prywatnyoh 
właśoioieli i posłałem je  arcyks^oiu ao Lazen- 
burga. Będąc później sam w Laxenbnrgn, 
przekonałem tnę, że paki z tym i przedmiotami 
tak jak przyszły, nawet nie rozpakowane, ao- 
stałj złożone w  rezydenoyi Lazenbnrskiej na 
scrychn, gdzie zrpewne do dziś dnia jeszcze 
spoozywają. Spis pierwszej posyłki znalazłem 
równ:eż, a obejmuje on 39 pozyoyi- Są tan* 
pasy jedwabne ruskie, świece malowane, krzy- 
ie  trojiamienne, fl.uty i fa jk i hnoulskie itp. 
Gdy ministrem domu cesarskiego jest, oDeonie 
nasz rodak hr. Agenor Gołuohowski, w ięc 
może przez niego dałyby się te zbiory napo- 
wrói dla kraju odzyskać d li  muzeum krajowe­
go. Są to przedmioty wyborowe, rzt dkiej pię- 
knośoi, jakich dziś niepodobna jnż nigdzie 
znaleźć i które dla rozwoju sztuki na ule ro- 
dzimem, dla szkół przemyLłowyoh itp. stano­
w iłyby nieooeniony skarb motywów rodzimyon 
i form arehaiozuyoh. Dla obcyoh nie ma to 
wartości, dla nas jednak jest to nieooeniony 
zabytek przeszłości.

Podając to do wiadomości publicznej, 
śmiem poruszyć myśl, ażeby reprezentanci nasi 
w W iedniu udi i, aię do hr. Agenora Gołuchow- 
skiegu w  W iedniu z prośbą, ażeby starał się 
zDiory te cla kraje odzyskać, oo, sądzę, ze stro­
ny spadkobierców śp. aroyksięoia Rudolfa nie 
powinuo natrafić, na opozycję, gdyż zbiory te 
dla innokrsjowców zbyt małą wartość repre­
zentują.

Nadmieniani jeszoze, że osobna deputaoya, 
składająca się z marszałka krajowego hr. Jana 
Tarnowskiego, z prezydenta Rady Państwa 
dra Franciszka Smolki i mnie, była swego 
ozasu u aroyksięoia. i wręozyła mn dużą kasetę 
wyrzeźbioną nabijaną w  stylu huculskim, 
przez sławny oh rzeźbiarzy ludowyoh braci 
Skryblaków, w której to kaseoie były dnie 
fotografie grup żyw ych  z wystawy etnografi­
cznej w Tarnopolu, oraz piękne akwarele na,- 
lepszych polskich akwarelistów. Akwarele te 
przedstawiały tak typowe widoki z Galioy;, 
jak i typy  mieszkań włościańskich z różnyoh 
okolic tyoy  włościan. Ta kaseta Skryblaków 
z akwarelami i fotografiami powinna również 
znajdować się w zamku Lszenburskim i było­
by do życzenia, i ieby i ją można napowrót 
dla krajn uzy skać. Władysław Fedorowicz

v  ojna w Wenecueli.
(Tdegramy ,P r  glądu“).

Port of Spai.i 15 grudnia. Wszystkie 
okręty -"enecuelskie zabrali sprzymierzeni A n ­
glicy i Niemcy. Zaopatrzyli je  w  marynarzy 
angielskich.

Berlin 15 grudnia. N iem iecki zastępca w 
Karakui donos1 telegraficznie, że prezydent Ca­
stro odrzucił ultimatum.

Paryż 15 grudnia. Do dziennika M atin  
donoszą Okręty angielskie i niemieokie zbom­
bardowały budynek • celny i inne budynki w  
poroie weneou* lskim i Puerto Cabello.

Waszyngton 16 grudnia Prezydent Roa 
seyelt i sekretarz stanu H ay odbyli konfer n- 
cyę w spras e zatargu z Wsneouelą i zgodzili 
się, że jeśl: nie nastąpią niespodziewane zawi- 
kłsnia, Stany Z.ednoozone nie powinny aać się 
wciągnąć w  tę sprawę.

Rzym 15 grndnia. Agenoya Stefariego do­
nosi z Caraoas: Poseł włoski wystosował we- 
awanie do rządu weneouelskiego o odszkodo­
wani' dla włoskich poddanych.

K R O N IK A .
Lwów 15 grudnia.

Mianowania. Prezydent ministrów zamianował 
Mieczysława Byiczyńsbiego radzcą rachunkowym 
w oddziale rachunkowym Namiestnictwa lwowskiego.

W ieczór adwentowy, urządzony wczoraj 
staraniem Pań, należących do Towarzystwa św. Sa­
lomei, pod Drzewudnictwem pani Piparowej, powiódł 
się pod każdym względem świetnie. Na falach flir­
tu, przy dźwiękach orkiestry, wśród zapachu kwia­
tów pbrfum, spacerowały po sali rozbawione pary, 
oczekując rozpoczęcia doborowego programu. Gorąco 
oklaski wami śpiew p. RjJlównej tryskające dowci­
pem monologi p. Lelewicza, a nadewfazystkc przemó-

Kośoiół po-kapuoyński posiada dotyohozas 
we W inn ioy bardzo dużą posiadłość, w itórej 
mieśoi jię  rodzaj Sukiennic krakowskich. Do 
ohody z tej posiadłcśoi pobiera teraz rzymsko- 
katol oka Akademia duchowna w Petersburgu.

Na<bliższymi sąsiadami W inn icy są hra­
biowie Grocholscy. W  PietuiozaDaoh, starym 
zameozku obronnym Koryatowiozów, Kono o- 
polskioh. Radzi*1 ńskioh, przebudowenym w pię­
kny pałac, a odległym o dwie wiorsty od śród- 
mi 9iai- winniokiago, m eszka Stanisław hr. Gro- 
oholski, przed laty dośo oKynny opukun W in­
nioy, autor wybornej bro«znry o stesunkaoh 
włoiciańikiob w kraju Dołudniowo - zachodnim, 
wydauej bezimiennie w 1898 r. w Odesie, oże­
niony z Wandą hr. Zimuy^ką z Baranowa i 
Kałuszyna.

W  pałacu pietniozańnkim przechowają 
się dużo przepięknyoh pam ^tek i dzieł sztuki 
z „Hotelu Lam bert* w Paryżu, nadesłanych 
tu przez najstarszą siostrę Mary Ł księżuęOsar 
toryską, przebywającą od lat kilkunastu w  kia 
sztorze Karm ilitauek bosych, w Krakowie. 
W  archiwach pietniozańskioh udało m1 się w i­
dzieć az&oowue dokumenty, z  końoa X V IH -g o  
wieku, przedewszystkiem zaś o ły  plik wła­
snoręcznych, lnb własnoręcznymi, w Ice oha 
rakterystyoznymi dopiskami opatrzonych li­
stów króla Stanisława Poniatowskiego, pisa­
nych do Miohała Grocholskiego, rotmistrza ka- 
walsryi narodowej, s ta rczy  zwiaogrodzkiego, 
teścia znakomitego autora „Listopada* Henry­
ka hr. Rzewuskiego, a dziada obecnego iz i - 
dzioa pidtniozuńskiego.

O wiorst siedm od W innioy, w miaste­
czku Strzyś&woe, na bardzo skalistym brzegu 
Bohu, rezyduje młodszy brat księżnej C»arto- 
r jsk ie j i hrabiego 8 aoisława, Tadeusz hr. Gro- 
oholski, ożeniony z Zofią hr, Zamoyską z Ma- 
oiąjówio i Podeamoza. W  żyoin społeozno-eko- 
lomiosnym krajn tutejszego odgrywa hr. Ta- 

denvz rolę wybitną, jako wiceprezes podolskie­
go Towarzystwa 'o lnw iego. W  grunoie jednak 
jest priedew 'zystkiem —  arnystą, z usposobie­

nia i wykształoeina (bo jest malarzem), ze spo­
sobu żyoia i upodobań, a nawet z form towa­
rzyskich i powierzohowLOŚoi, wyróżniająoej się, 
niezwykle indywidualnej...

Prześliozny pałao strzy żawieeki, w  stylu 
włoskim, wzniósł około [830 roku Mik^łej 
hrabia Grocholski, gubernator podolski. Nad 
stromym urwiskiem Bohu istnieje tam od nie­
dawna pełen poezyi grobowiec rodziny Gro- 
oholskioh, r kapliozką i wielkim krryśem do 
szały przykntym —  tajemnicze uroozysko — 
prastarym dębem i sosną zarośnięte, z czaro- 
wnym • dokiem , rozległym  na szerokie łu 
ny podolsl ,e. Stoi również w  Strzyżawoe po­
mnik dla kilkuset jeńców tureokioh, którzy 
w czasie wojny w  1878 rokn, ranni na polu 
bitwy, zmarli w patatu strzyżawieokim, prze 
mienionym czasowo na szpital wojckowy. 
Pomnik ma napis złoty po turecka, wznosi 
się na cmentarza, okolony m łodem i, równe- 
mi sosenkami, z wielką pieozołowitośoią utrzy­
mywany przez fundatora hi. Tadeusza. N> 
odsłonięoie tego pomnika na obozyźnii dla 
walecznych Turków, przed laty kilku zjeoLało 
do Surzyżawki k.lkn d r i .szów muzułmańskich
i przybył delegat sułtana, który wręozył hr. 
Titdeaozowi w podziękę gwiazdę komandorską 
orderu MeCżidie

W  dalssej mojej podróży po Podolu, za- 
trs?ym*łem się w  Łssiejówoe. Duża wieś z gu­
stownym pałacem, którego w ieżyczkę o wiost 
kilka widać. To pesn dłośó p. Józefa "Wyle- 
żyńskiego.

Spokrewniony z licznymi domami w kra­
jn, kuzyn słynnej w Paryża z salonu lite ­
rackiego księżnej Deoazes (urodzonej z Okta- 
w ii W yleżyńskiej), dzied iio łosiejowieoki na­
leży ao rzadkioh dziś n nas w  sferaoh :ie- 
miańskiuh typów — miłośuików sztuki i zami­
łowanych zbieraczy. Pałao 'jego —  to istna 
muueum pamiątek rodzimych, starożytnośoi. 
obrazów, sztyohów, por_elany, bronzów, mebli 
sty low yoh , a przedewszystkiem —  sportu. 
W  tam aWojem muzeum, skrzętnie latami two­

rzeń em, jest pan Józef głęboko rozmiłowany 
i strzeże go w  samotność1 kawalerskiej, jak oka 
w głowie. Zapewne obfite swe zbiory raczy 
zapisać w przyszłości którejś z naszj oh insty- 
tuoyj artystycznych.

Cała gal<rya obrazó.r w Łosiejówoe jest 
wyłącznie pędzla polskiego, przy ozem prze ura­
żają malarze ostatniej doby. Są w Łosiejówoe 
stare stylowe meble z pałaców Wiśuiowie- 
okioh, Radziw iłłów, Ilińskioh, mnóstwo uzty- 
ohów, przepysznych Yernetów i t d. W  salo­
nie jadalnym, oałvm z drzewa dębowego, 
wszystkie ściany zapełń1 me są przeszło dwu­
stu w idokam i: Podola , Ukrainy i Wołynia.
A le  najrzadsze są i nrjoiyginalnieisze w Ł o ­
siejówoe zbiory sportowe: starożytno rzędy i 
siodła polskie i wschodnie z dro^iemi ka­
mieniami, k .kaset dzwonków zaprzęgowych 
wszystkich krajów, mnóstwo sżjdornt, ha.apni- 
ków, batogów, uzd rozmutyoh innych rze- 
ozy, dotyoząoyoh aportu końeaiego. Pod tym 
względem kolekcja p. W yieżyń  k iego jest nie­
zawodnie jedną z najwspanialszy oh i z najbo­
gatszy oh. Uznpełusa ją wyczerpująca biblioteka 
■portowa we wszystkich językaoh, z kilkoma 

białymi krukami*.
Po kilkodniowej gościnie wśród łosiejow- 

skiuh zabytków rycerskioh lat dawno minio- 
uyoh, wyruszyłem kolejką do Ohm^lnikp, Jest 
on jednam z najtypowseyoh miasteo^ek podol­
skich. Stosunkowo dziś obszerny, po obu stro­
nach prześlicznego Bugu rozsiadły, słynie prie 
dawszystkiem z tego, iż był gniazdem rod. in­
nym Bnhdam Chmielnickiego. Posiada stary 
zamek, niedawno przei właśoioieli hr. Lewa- 
szowów odnowiony, i ładny kościółek parafial­
ny, ufundowany <7 1609 roku przez biskupa 
Jana Próohmc kiego Typowośó swoją zawdzię­
cza staroświeokim kamieniozzom, bezładnym 
domkom i lepiankcm żydowskim. Tonie cały 
w błocie grzązś iem, lepkiem błooie podolskim . 
A. jednak ma handel bardzo rozwinięty, sklepy 
dla potrzeb rozległai okolioy zupełnie dobrze 
zaopatr eoae. W cgólc, Chmielnik jest ruohliwy

i stosunkowo dość zamożny, bo wpływam i swy­
mi donięga k'*hn większych posiadłośoi z ie­
miańskich i kilkunastu bardzo Ind Dych wsi, 
a przyteiu sąsi idnje z „U ładówką1-, jedną z naj- 
w ;ęk«Łyoh otikiownj, będącę w posiadaniu R o ­
mana hr. Potookiego. ozlonLa austryackiej izby 
panów.

Największą rezydenoyą wielkopańską w 
okoliuaoh Chmielnika jest Kuryłówka, do ctó- 
rej klucza należą jeszcze : Tomaszjiol, K litysz- 
cze, Szeroka Grobla i F 1-liopol. Jest to wła­
sność niegdyś Iwanowskich, obecnie Adama 
hr. Orłowskiego, najstarszego syna hr. A le ­
ksandra z JarmoHitieo (z pierwszej żony Iw a ­
nowskiej). Pałao Luryłowiecki rozbrzmiewał 
niegdyś uroczen ’ zabawami, —  dziś starok&wa- 
le r °s1 e upodobania dziedzica uczyniły z niego 
oiohy, smętny zakątek. W  pięknych, wielkich 
komnatach ma brak jednak cennych Pamią­
tek, a perłą pałacu iest arcydzieło Siemiradz­
kiego „Tanteo wśród mieczów* jedyny praw­
dziwy oryginał, bo przechowywany w Moskwie 
drugi egzemplarz tego arcyutworu, jest tylko 
autokopią. Przechowuje się naato w Kuryłów ­
ce słynna od w.eku oranżerya z wielkim  ko­
sztem uraądzona, z przednimi owocami, i cza­
rnie park przecudny, z prastaremi drzewami, 
do marzeń kołyssąoy.

Po tym parku, niegdyś, w  swem dzieciń­
stwie biegał Paderew ik;, i drzewa kury łow ie­
ckiego parku niosły mu do uszu piei wsze 
przedziwne melodye... Bo dzisiejszy mistrz fo r ­
tepianu i kompozyoyi urodził się w Kuryłó wce, 
jako syn miejsoowego rządrcy i w  Kuryłówoe 
właśnie spędził swe lata „sielskie i anielskie*.

Jak wspomniałem, obecny dziedzic knry- 
łnwieoki ży je  w  samotnoś-u, gośc i nie sprasza, 
przyjęć nie urządzę,. Chodzi sobie samotny po 
t wym parku nad Bngiem, albo wyjeżdża w 
świat... Szczególniej kocha W łochy, zachwyca 
się Ariostem i tworzy „Sonety włoskie*. B y ­
łem jedaym  z wybranych, że mi je deklamo- { 
wał... A le  drukować nie ohoe za nio!... A  szko­
da! bo są tam w tyoh nłamhaoh pięaneśoi prze-1

ślicznej polszczyzny i duża obrazowość i wo- 
gółe tchnienie prawdziwej poezyii

Od Adama hr. Orłowskiego pojechałem do 
pobliskiego o wiorst kilka Mytnika. Jego dzie­
dzica znałem już dawno z Warszawy, bo A do lf 
hr. Mostowski znany był przed laty i popu­
larny w  Warszawie, jako komedyopisarz, w y­
stawiający tam swoje utwory i jako mi­
łośnik sztuk plastycznych, robiący oorooznie 
poważne zaknpy na wystawaoh warszawskich 
Obecnie, pochylony wiekiem i łamany dole­
gliwością i ,  izadko do W arszawy zagląda i prze­
siaduje stale w swej ładnej rezydenoyi my uni­
ckiej.

Staropolska, szeroka panuje gośoinnoió w 
Myti ' ku. a d. A dolf rad najwięcej, gdy gofoi 
przyimuje. Mają i resztą goście mytmooy na oo 
patrzeć — takiej ogromnej, prywatnej galeryi 
obrazów, wyłąoznie współozesnoj nie masz ni- 
gdme na Podolu, ba! ronże nawet i w  kraju! 
Jest tu przecudny „Auhelli* Pruszkowskiego, 
są nastrojowe „Czajki* i „"Bociany* Chełmoń­
skiego, są obrazy Siemiradzkiego (mniejsze 
dwa atndya), AjduLiewiozę,, Goraona, Żmurki, 
Aloh jiow icza, Piotrowskiego, Maszyńskiegc, 
Masłowskiego, Podkowińskiego, Pankiewioza 
wielu, wielu i><uyoh. L r . A d o lf po dziś dzień 
uzupełnia r iąg ’ e swoją świetną galery^, skła- 
•iaiąo tem dowóu w ielkiego zamiłowania do 
dztuki i rozumnego, bo widomego meoenaso- 
«twa.

J ako autor dramatyozny wystąpił hr. Mo- 
stowsk: po raz p'erwszy w 1879 roknw ów oze- 
mej Alhambrze, gdaie za ayrekoyi Dcroszyń- 
skiego grano jego „Złoconą gwiazdę*. Następ­
nie wystawił kilka innych dramatów i kem i- 
dyj, jak np. „Bezdzietnych* i „W  ogrodzie*. 
T ę  ostatnią sztukę grano w teatrze Rozmaito­
ści w 1881 roku, minęło już zatem lat tw a- 
dziejoia z górą od czasu, gdy m iędzy M ytni­
kiem a Warszawą przebiegała żywsza nić 
wspólna...

Ubezpieczenie losów od strat w razie wy losowań, a najmniejszej wygrany 
na ca ły  rok  1903 przyjmują

Sokal &  L ilien
Dom bankowy i kantor wymiany

dM eut ■ pro w inojri nUtwiam> odwiotną poeelą.
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wiły do zerca publiczności lekkie, inukomioie dostoso­
wane do rautowej atmosfery wierscyki Orota, prześli- 
osnie wygłoszone przez p. Zygmunta Kubickiego. Po 
wspólnej herbatce, około północy zaczęto się roz­
jeżdżać, unosząc ze sobą jak najmilsze wspomnie­
nie przyjemnie spędzonego wieozoru.

Powszeohns wykłady uniwersyteckie. We
wtorek, dnia 16 b. m. docent uniwersytetu Dr. A. 
Ssulisławski : Z hygieny oka: 0 ostrym śluzoropo- 
toku spojówek i ochronie oczu u noworodków. —  
Szkoła realna, Kamienna 2. Początek o godz. 71/,. 
Wstęp dozwolony tylko kobietom.

Towarzystwo ku niesieniu pomocy pilnym
niezamożnym uczniom państwowej szkoły prze­

mysłowej we Lwowie zawiązuje się w naszem mie­
ście z inioyatywy p. Gorgolewakiego, dyrektora tej­
że szkoły. Ma ono na celu wspieranie głównie n- 
ozniów z 1-go kursu, którzy jeszcze stypendyów nie 
mogą otrzymywać. Można się zapisywać na człon­
ków zwyczajnych tego Towarzystwa z wkładką 
dwóch koron rocznie.

Wystawa gwiazdkowa wytworów przemysłu 
krajowego, zostanie otwartą dziś o godz. Bej w 
Pasażu Mikolascha. Dochód z tej wystawy prze­
znaczony jest na cele Towarzystwa Szkoły Indowej. 
Od tygodnia przeszło kilkanaście pań komitetowych 
i eała falanga młodzieży technickiej pracowała nad 
rozmieszczeniem licznie nadesłanych towarów i nad 
gnetownem udekorowaniem sal wystawowych. W y­
stawa trwać będzie dziesięć dni.

W ieczorek Fls2era zgromadził wczoraj tłu­
my publiczności w sali „Sokoła*. Sympatyczny 
artysta przedstawił kilka znanych jnż a aroydosko- 
nałych swych typów, jak p. Kałatnarzewski, jak 
kelner z hotelu „zum gruuen Baum“ , jak loteryj- 
nik lub kupiec zbożowy, robiący interesa z „zieloną* 
szlachtą, a uadto dwa nowe typy wyrosłe na tle 
dzisiejszych stosunków i świeżo upieczone na bruku 
lwowskim. Jeden to nieszczęśliwy mąż żony po­
święcającej się dla społeczeństwa. W  domu ohaos, 
dzieci się rozwydrzają, małe tłuką sobie nosy i ła­
mią nogi, a starsze puszczają eię na lampartkę: 
panna dorastająca chodzi z sąsiadką Świszczypalską 
do teatru na nowoczesne Bztuki, na takie, że na 
nich musiałaby się zarumienić nietylko każda ko­
bieta, ale nawet rotmistrz dragonów, a dorastający 
młodzieniec uczęszcza do tinglów i na zgromadze­
nia socyalistyczne. A  pani autka zamiast pilnować 
domu, biega z posiedzenia na posiedzenie i ogrom­
nie jest szczęśliwa, że jej poświęcanie się dla spo­
łeczeństwa zostało uznane przez społeczeństwo i że 
wybrano ją prezesową Towarzystwa zbierania skó­
rek pomarańczowych i cytrynowyoh oelem osiągnię­
cia tą drogą fanduszów na budowę przytułków dla 
opuszczonej dziatwy. Drugi, to typ ziemianina da­
wnej daty, który wobec dzisiejszych nieskończenie 
trudnych warunków gospodaiowania na wsi sprze­
dał rodzinny majątek, przeniósł się do Lwowa, tu 
ryohło w tak drjgiem mieście przeżył swój kapita- 
lik i z resztkami, jakie mu pozostały, najął skro­
mne mieszkanko w kamienicy swego dawnego fa­
ktora Goldberga, dla pocieszenia się ozy ta dzien­
niki, irytuje się nowoczesną polityką i nie może 
się pogodzić z nowoczesnym trybem żyoia. Dragi 
ten typ, do którego stworzył sobie p. Fiszer do­
skonałą maskę, wymaga jeszcze pogłębienia. Sym­
patycznego a doskonałego artystę darzyła publi- 
ozność po każdej prodnkcyi gromkimi oklaskami.

Filia Zakładu kulparkowskiego. Wydział 
krajowy delegował dr. Sawickiego inspektora kra­
jowych szpitali i dra Opolskiego, prymarynsza lwow­
skiego szpitala do obejrzenia zamka i przynale­
żnych mn zabudowań w Krystynopolu i wydania 

-^opinij, czy nie dałoby się użyć graaohu tego na 
pomieszozenie umysłowo chorych nienleoz&lnyoh, a 
niebezpiecznych dla otoczenia. Stosnnki zdrowotne 
w Zakładzie kulparkowskim są tak opłakane wsku­
tek ogromnego przepełnienia, że filia tego Zakłada 
jest wprost niezbędną. W  Krystynopolu dałoby się 
łatwo pomieścić około 850 chorych, a gdyby tam 
poozyniono adaptaoye konieczne, znalazłoby pomie­
szczenie przeszło 600 osób. Za zabndowania z zam­
kiem żąda właściciel hr. Stanisław Wiśniewski 
100.000 K.

„Morlturi te salutant, patrla*. Pod tym ty­
tułem zamierza lwowskie Towarzystwo uczestników 
powstania z r. 186S wydać zbiorową księgę wspo­
mnień w oeln uczczenia czterdziestej rocznicy po­
wstania styczniowego. V spomnienia, które mają 
być ogłoszone w tej księdze, mogą dotyczyć wy­
padków od r. 1860 aż do wygaśnięcia powstania, 
oraz późniejszej martyrologii jego uczestników, a 
powinny być napisane zwięźle, z dokładnem ozna­
czeniem dat, nazw i imion i nie mo^ą przekraczać 
260 wierszy druku, czyli 8 stronic zwykłego pisma 
na papierze listowym większego formatu, Do komi- 
syi redakcyjnej należą pp.: Bolesław Ano, Józef 
Kajetan Janowski i Bronisław Szwaroe. Rękopisy 
nadsyłać należy pod adresem p. Bolesława Anca, 
Lwów, ni. Klonowicza 16, do 15 stycznia r. p., zad 
ofiary na wydawnictwo te] Księgi pamiątkowej pod 
adresem skarbnika Towarzystwa p. Henryka Cza­
plickiego, Lwów, ul. Długosza 21. Cena Księgi 
pamiątkowej będzie o ile możności niska, a ewen­
tualny czysty dochód z jej rozsprzedaży będzie 
oddany do rozporządzenia w połowie wydziałowi 
Towarzystwa uczestników powstania 1868/4 r. w po­
łowie Dyrekcyi mnzenm narodowego polskiego 
w Rapperswylu.

śm ierć przez zaczadzenie. Fiszą z 
Gorlic: W  nocy z 10-go na 11-go bm. zmarł tu
nagle wskutek zaczadzenia koncepista tutejszego 
starostwa dr. Henryk Bołoz Antoniewicz. Wieczo­
rem bawił wraz z swoim gospodarzem p. Mila- 
ozkiem do godziny 12 w kasynie, gdzie okazywał 
dobry humor. Powróciwszy do domn, czytał jeszcze 
dłuższy ozas książkę, poczcm zasunął piec, pomi- 
mo, te węgle były niedopalone. W  nocy p. Mi- 
Kezkowa, przebudziwszy się około godziny 8, usły­
szała w pokoju Antoniewicza niezwykłe charczenie, 
obudziła zatem męża, który pospieszył na ratnnek. 
Upłynęło sporo oza&n, zanim zdołano sprowadzić 
lekarzy, którzy zastali Antoniewicza jeszcze przy 
życiu. Pomimo natychmiastowego ratunku, Antonie­
wicz wyzionął ducha około godziny 6 nad ranem. 
Razem z Antoniewiczem epał w pokoju jego pie­
sek, który również uległ zaczadzeniu. Wyrzucony 
n* dwór, przyszedł jednak szybko do siebie. An­
toniewicz był bezżennym, liczył lat 28.

Po Gorlicach krążą uporczywie pogłoski, ja­
koby Antoniewicz zginął samobójczą śmiercią, a do­
wodem ma być to, iż drzwiczki od pieca były jak­
by umyślnie otwarte, podczas gdy piec był ^asn- 
nięty, w pieon zastano jeszcze nad ranem tlejące 
węgle, a Antoniewicz leżał na łóżka w odwrotnym 
kierunku, niż zwykle. Przytem Antoniewicz miał 
się podobno przy jakiejś sposobności zdradzić z 
zamiarem samobójczym. Trudno jednak tym pogło­
skom dać wiarę, bo Antoniewicz był człowiekiem 
nadzwyczaj wesołego usposobienia, a specyalnie w 
dniu poprzedzającym katastrofę był w dobrym hu­
morze i nie zdradzał niozem samobójczych zamia­
rów lnb objawów zdenerwowania.

Fundusz dla Konopnickiej. 2  prowinoyj 
Babranych przysłano tymi dniami 6000 rnbli na 
kupienie chaty dla Konopnickiej. Tym sposobem 
komitet posiada jnż teraz 18.000 K. na cen cel.

Wystawa teatralna. W  piątek, jako 860-tą
rocznicę odegrania pierwszej polskiej sztuki Indo­
wej, otworzono w Warszawie, wystawę teatralną. 
Sztnką ową ludową był „Sąd Parysa królewicza 
trojańskiego*, odegrany w Krakowie w rokn 1542 
przez kompanię studentów krakowskich. Dr. Stani­
sław Windakiewioz w swojem znakomitem dziele 
pt. „Teatr ludowy w dawnej Polsce* opowiada, że 
utwór ten wykonany był najpierw na dworze kró­
lewskim, potem powtarzano go wiele razy w pała­
cach senatorów, wreszcie stał się nlnbioną sztnką 
Indową. Wsprmniana kompania studentów krakow­
skich była pierwszem u nas towarzystwem drama- 
tycznem wędrownem, zaczęła swoje produkcye w 
Krakowie, a potem wędrowała po wszystkich zie­
miach i wszystkich miastach polskich, przedstawia­
jąc ów „Sąd Parysa*. Jaką zaś cieszyła się sławą, 
poświadczyć m 'że ten fakt, że kiedy w 90 lat po­
tem w r. 1688 dworzanie łęczyccy pod przewodni­
ctwem Piotra Baryki grali sztukę „Z chłopa król*, 
w prologn wypowiadali takie zdanie: „Triebaby tn 
jak mniemam studentów krakowskich albo kome- 
dyantów jakich sławnych włoskioh*.

Studenci krakowscy byli więc pierwszymi mi­
łośnikami sceny w Polsce i ich kompanii zawdzię­
czamy dalszy rozwój naszej sztuki dramatycznej. 
Wszelako jaż przed nimi grywano w Polsce roz­
maite teatra, i tak np. Kadłubek wspomina, że w 
X I I  tym wieku po śmierci Kazimierza Sprawiedli­
wego stroskani panowie chcąc eię rozweselić, wy­
prawili sobie dyalog, w którym występowały W e­
sołość, Smutek, Wolność, Roztropność i Sprawiedli­
wość, a Długosz notuje, że w r. 1420 synod polski 
zakaznje duchownym uczęszozać na widowiska tea­
tralne, w r. 1518 zaś bardzo popularną była sztn- 
ka dyalogowa „O Ścięciu św. Jana*.

Wystawa warszawska prezentuje eię bardzo 
dobrze.

Akcya komitetu centralnego. Dnia 12 bm. 
odbyło się w Stanisławowie posiedzenie powiatowe­
go komitetu przedwyborczego, na którem dr. W ło­
dzimierz Kozłowski objaśniał nowe zasady organi- 
zacyi komitetn centralnego. Uchwalono zwołać wię­
ksze zebranie na dzień 22-go bm., a do zajęcia się 
zwołaniem tego zebrania wybrano panów Cieńskie- 
go, X. Eiselta, p. Wierzeyekiego, Horoszkiewioza i
X. Angera.

Kolej z Szepetówkl do Płoekłrowa- Wfelje-
tonie z Podola, nmieszozonym w dzisiejszym nu­
merze naszego pisma, znajdą czytelnicy wypowie­
dzianą nadzieję, że kolej z Szepetówki do Płoski- 
rowa przyjdzie wreszcie do skntkn jako linia bar­
dzo ważna dla powiatów zaaławskiego i etarokonstan- 
etyeowskiego gubernii wołyńskiej i płoakirowskiego 
gnbernii podolskiej. Owóż donoszą nam dziś z Pe­
tersburga, że jnż na wiosnę rozpocznie się bndowa 
tej kolei. Miatfowioie Józef hr. Potocki z Antonin 
wniósł do rządu propozycyę wybudowania tej kolei 
własnym kosztem bez żadnej gwaranoyi ze strony 
rządn. Według jego projektn kolej pójdzie z Sce 
petówki przez Stary Konstantynów do Płoskirowa 
i będzie miała 184 wiorst, a przez wiorst około 
80 będzie szła przez własne majątki Józefa Po­
tockiego.

Równocześnie p. Zawoj ko, marszałek szlachty 
pow. hajeyńskiego wniósł inny do rządn projekt, 
proponujący bndowę kolei także z Szepetówki przez 
Stary K  nstantynów i Płoskirów, ale dalej przez 
Kamieniec podolski aż do stacyi Lipkany tnż przy 
granicy rumuńskiej. Kolej wedłng tego drogiego 
projektn miałaby 400 wiorst, ale p. Zawojko żąda, 
aby skarb państwa gwarantował 4%  od obligów 
tej kolei. Owóż rząd nie chce się angażować w gwa- 
rancyę i z tego powoda komisya wysadzona w Pe­
tersburgu przez połączone ministerya spraw we­
wnętrznych, komunikaoyi, wojny, handln itd. nznała 
za o wiele dla państwa korzystniejszy projekt Jó­
zefa Potockiego.

Hr. Potocki złożył natychmiast kauoyę 82.000 
rubli, jako 1% kosztów budowy całej kolei, które 
wyniosą 8,200.000 rnbli. Żąda on koncesyi na 81 
lat z tern, że po 25 latach rząd będzie miał prawo 
kolej wykupić.

Dla Wołynia i Podola projekt hr. Józefa Po 
tockiego ma ogromną doniosłość.

Teatr miłośników sceny wystawił wczoraj 
zawsre mile widzianą doskonałą krotoohwilę Ne- 
stroją p. t. „Gałganduch* czyli „Trójka hultajska*. 
Publiczność szczelnie wypełniła salę Towarzystwa 
pedagogicznego i darzyła oklaskami szczególnie p. 
Czajkowskiego, który grał rolę szewca Dratewki 
i p. Ro skoszą, który wybornie odtworzył postać 
krawca Igiełki.

W  interesie szerokioh warstw lwowskiej pu­
bliczności leży otrzymanie i rozwój teatra Indowe­
go. Dziwimy się bardzo, że tego nie chcą zrozu­
mieć Indzie, stojący na czele miasta naszego. Je­
żeli jnż nawet rząd rosyjski, który zawsze dba 
o interesa binrokracyi, a nigdy o intereaa ogółn, 
zrozumiał pożytek z teatrów Indowych i zakłada 
je we wszystkioh wielkich miastach, to jakże dziwnem 
się wydaje, że ci Indzie, którzy stoją na czele na- 
szego społeczeństwa, nie ooeniają należycie po­
żytku, jaki dobrze zorganizowany teatr Indowy 
mógłby przynieść ludności naszego grodn. Bardzo 
bylibyśmy radzi, gdyby notatka nasza skłoniła ła ­
dzi poważnych do zajęcia się sprawą teatru ludo­
wego i dostarczyła mn środków do pożyteoznej 
jego pracy.

Z  kolei. W  dnia dzisiejszym otwiera się 
przystanek kolejowy „Rokiciny8, położony w obrę­
bie ok. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie 
między Btaoyami Chabówka i Raba wyżną w kilo­
metrze 8*282 na szlakn kolejowym Chabówka Za­
kopane dla ruchu osobowego i pakunkowego. Bilety 
jazdy wydawać będą konduktorzy w pociągach, 
ekspedyoya pakunków odbywać się będzie za opła­
tą naleźytości w stacyi oddawczej. Odjazdy pocią­
gów zatrzymujących się na tym przystanku zawarte 
są w dotyczącem ogłoszenia.

Sztuczki socyalistów Czas opowiada nastę­
pujący epizod: Do jtdnego z krakowskich lekarzy 
zgłosił się strajkujący magister farmacyi i prosił o 
napisanie, bez oglądania chorych, dziesięcin recept z 
dodatkiem: stałitn, to znaozy, że recepty mają być 
natychmiast wykonane. Recepty owe, jak nas in­
formują, były potrzebne żądającej osobie w tym 
celn, ażeby w nocy ndaó się z niemi do jednej 
lub kilka aptek i domagać się natychmiastowego 
wyrobienia, a gdyby wyrobienie doznało opóźnienia, 
szerzyć Bkargi przeciwko aptekarzom i kuć prze­
ciwko nim broń na podstawie „speoyalnyoh faktów*, 
wykazując, że ludność miasta jest narażoną na smu- 
tne następstwa, gdyż aptekarze nie mogą podołać 
wyratianiu recept.

„Słodka dziawczyna8, trzyaktowa operetka 
Reiishardta, mająca wejść jeszcze w tym tygodniu 
na repcrtoar naszego teatra, należy do utworów, 
które powstają, aby stworzyć pole popisu dla ja­
kiejś operetkowej gwiazdy. To też wyposażyli anto- 
rowie tytułową partyę nowej operetki bardzo hoj­
nie pod względem wokalnym i dramatycznym i na­
szpikowali rolę tej „dystyngowanej amantki* kar- 
kołomnemi wprost trudnościami. W  Wiednia szły 
o lepsze w tej partyi najpierwsze operetkowe di- 
wy świata. W  Warszawie gra ją liryczna śpiewa­

czka p. Kawecka. U nas dnblają pp. Miłowska 
i Schnppówna, która zaś z nioh będzie „słodszą 
dziewoiyną*, zobaczymy jnż w najbliższej przy­
szłości.

Nafta w Królestwie polskiem. W e wsi
Parchooinie w pow. stopniokim w gnbernii kiele­
ckiej odkryto na pastwisku gminnem obfite źródła 
nafty. Źródła te wydzierżawiło natychmiast war­
szawskie Towarzystwo kopalni węgla i zawarło z 
włościanami nmowę, mocą której Towarzystwo bę­
dzie kopało ropę, a po trzech latach nabędzie te 
grunta włościańskie po 400 rnbli za morg i odda 
tym włościanom na własność taki sam obszar zie­
mi w jakiejś innej miejscowości w Królestwie pol­
skiem.

W  tym samym powiecie stopniokim odkryto 
jnż przed kilka laty naftę w Wojczy, majątku p. 
Popiela, ale po paroletniej ekaploatacyi zaniechano 
dalszego dobywania ropy, gdyż szyb dostarczał jej 
tylko 80 garncy dziennie, co nie opłacało kosztów 
wiertniczych. Zapewne jednak, gdyby się wzięto do 
głębszego wiercenia, toby i tam odkryto znaczne 
jezioro nafty. W  każdym razie ważnem jest to do 
zanotowania, że jnż można napewno twierdzić, ii  
w gub kieleckiej w pow. stopnickim jest ropa w 
głębszych pokładach grnntn.

Zmarli. Znany lekarz, dr. Jan Tymowski, 
zmarł w Paryżu. W  zimie ordynował zwykle w Nizzy 
i San Remo.

Ofiary. Na odbudowę spalonej części wieży 
w Częstochowie złożyła p. Aniela Jakubowicz ze 
Lwowa (z prośbą o Mszę św. na uproszenie zdro­
wia dla brata Grzegorza) 2 K,

Dla nieezozęśliwej rodziny Rybotyckich, za­
mieszkałej przy ulicy Wybranowskiego 1. 7 (przecz­
nica Zamarstynowskiej i Młynarskiej) otrzymaliśmy 
od J. Z. i M. Z. z Wiktorowa 8 K . — Dotychczas 
złożono n nas na ten oel 176 K.

Stan powlatrza. T. »g. 6 rano —  14. w poł. 
— 8 R Bar 778. Spada. Pogodnie. 

Niezadowolony.
—  Hot hol widzę, że twoja narzeozona bogato 

została wyposażona przez matkę-natnrę!...
—  Et, wolałbym, żeby była wyposażona przez 

ojoa-

wano nad znanym projektem zarządu kolei po­
łudniowej przedłużenia okresu amortyzaoyi jej 
pryorytetów, by przez to oszozędzió oorooznie 
kilka milionów. Na razie nie przystali fran- 
ousoy w ierzycieli na ten projekt, w zasadzie 
oświadczyli wprawdzie gotowość do poniesie­
nia pewnyoh ofiar, ale pod tym warunkiem, że 
one istotnie przydadzą się na ooś i uozynią 
kolej połndniową przedsiębiorstwem naprawdę 
aktywnem. Dlatego też żądają Franonzi, aby 
przedłożono im plan sanaoyi kolei południowej.

Z  Berlina donoszą, że gotówaa zaozyna 
tam dtożeó.

Ostatnie notowania:
Akoye austr. Zakł. kredyt. 667 '50, węg. 

Zakł. kredyt. 70100, Anglobanku 268 00, Unfon- 
bankn 527*00, L&nderbanku 384 00, Bankyerei- 
nu 448 50, Bodenoredit 908 00, Gal. Banku hip. 
638U0, Statsbahny 677 25, Lombardy 66 25, 
Kol. Elbethal 449 00, Półnoonej 5500, Czer­
ni., wieokiej 561*00, A lp iny  359 25, Rima Mura- 
nyi 46150, Praskiego Tow. żel. 1430, Fabry­
ki .broni 297 50, Tureokie tytoniow. 327 50, Oblig. 
węg. indemniz. 97 95, Renta majowa 101 26, 
Austr. renta koronowa 10050, W ęgier, renta 
koronowa 97*90, 66-letnie L is ty  Tow. kredyt, 
ziem. 9615, 4°|, L isty  Banku krajów. 97 00, 
4ł/,Yo L isty  Banku krajów. 101*00, 4*/0 L isty  
Banku hipotecznego 95 75, 41/,*/, L isty  Bankn 
hip. 10015, 5*|„ L isty  Bankn hipoteoz. 110 55, 
4°/, Gal. Oblig. propin. 99 30, 4’ 0 Gal. poż. 
kraj. z r. 1893 97*70, 4%  P o i m. Lw owa 94 87, 
Losy fcnreo. 110*50, Marki 117 07, Ruble 263 00.

3 Ruch graniczny pomiędzy pólaocnemi Niem­
cami a południowo-zachodnią Roeyą przez Galicję. 
Z ważnością od dnia 1 go stycznia 1903 wchodzi 
w życie dodatek I I  do taryfy, część II, zeszyt 1 
z dnia 1 listopada 1901.

Północno niemieoko galicyjski południowo - za­
chodnio-rosyjski ruch graniczny, Z dniem 1 sty­
cznia 1908 wchodzi w życie dodatek I  do 2 ze­
szytu części I I  taryfy.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w poniedziałek „Manowcami8 (Le ućtour) 
komedya w 8 aktach z frano. H. Bernsteina. —  
We wtorek po raz 6ty „Lekeya tańców* operetka 
w 8 aktach S weryna Bersona, słowa Emwina. — 
W e środę po raz 2gi „Manowcami*.

Repertuar Filharmonii lwowskiej. Jntro
we wtorek z powoda wyjazdu orkiestry „Filhar­
monii* do Krakowa koncertu nie ma.

W e ozwartek 18 grudnia. „Koncert kompo­
zytorski* Henryka Melcera, pianisty, ze współu­
działem Oktawii Rojekównej, śpiewaczki. Program: 
I. 1) Koncert E moll (na fortepian i orkiestrę). 2)
a) Waryaoye na temat pieśni Moninszki „Kozak*,
b) „Stary kapral* Moninszki w układzie fortepia- 
aowym, odegra Henryk Melcer. —  II. Cztery o- 
brązy nastrojowe w formie symfonii: a) Marzenia
dziecinne, b) Intermezzo, o) Porywy młodzieńcze 
d) Rozczarowanie. —  I I I .  1) „Na zawsze dla mnie 
szczęśoie zmarło* (do słów St. Wyspiańskiego) od­
śpiewa Oktaw:a Rojekówna. 2) Koncert C-moll 
(na fortepian i orkiestrę) odegra Henryk Melcer.

W  sobotę 20 grndnia „W ielki koncert filhar- 
moniezny* ze współudziałem Maruszy Czelańskiej, 
art. opery i Amelii Hellerównej, wiolinistki.

L i t e r a t u r a  i s z t u k a .
*  Z  Filharmonii. Na sobotnim koncercie wy 

stąpił słynny pianista Roeenthal i fenomenalną swą 
techniką wprawił w zdumienie nawet tych słnoha- 
ozy, którzy słyszeli niejednego jnż potentata forte 
pianowego. Technika ta oraz siła nderzenia są tak 
wielkie, że zaćmiewają wszelkie inne strony gry 
p. Rosentkala. Oczywiście, artysta tej miary nie 
zaniedbuje też śpiewności tonn i poesyi w oddawa­
niu utworów np. Chopinowskich, z których grał p. 
Rosenthal koncert e-mol i Kołysankę, ale pod tym 
względem nie objawia się taka przewaga nad inny­
mi pianistami, jak np. n Paderewskiego, który tym 
czarem swej gry wprost npaja słnobacza i każe 
niemal zapomnieć mn o olbrzymiej technice, która 
jest potrzebną do takich efektów. Gra Rosentbala 
mniej rozmarza i unosi w sfery poetyczne, ale zdu­
miewa, porywa i każe słuchaczom podziwiać, do ja 
kiej niesłychanej perfekcji wirtnozostwo może być 
doprowadzone. Oklaskiwano koncertanta entnzya 
stycznie.

Orkiestra powtórzyła w sobotę symfonię he­
roiczną Beethoyena, a niezrównana piękność teg 
dzieła pobudziła audytoryum do szczerych, hucznych 
oklasków. Prócz tego wykonano jeszcze piękny, 
pełen polotn i świetny w fakturze poemat symfoni­
czny Noskowskiego „Step* i przygrywkę do „Tri­
stana i Izoldy*.

Na wczorajszym koncercie popularnym zbie­
rała liczne oklaski p. Marek-Onyszkiewiczowa za 
śpiew swój pełen artyzmn, oraz koncertmistrz p. 
Nedela za odegrany z brawurą taniec cygański.

*  II koncert Towarzystwa muzycznego odbył
się wczoraj w połndnie V  sali teatra miejskiego. 
Wykonano IX  symfonię Beethoyena. Potężny ten 
utwór spopularyzowało jnż Towarzystwo ws Lwo­
wie, ozem zaskarbiło sobie wielką zasługę I  wczo­
raj słuchacze z prawdziwem zainteresowaniem śle­
dzili każdy takt symfonii, a po skończonej każdej 
części darzyli wykowców i dyrektora Sołtysa prze 
ciągłymi oklaskami.

Cześć ekonomiczna
Wiedeń 18 grndnia.

, ( Z ) .  Znów zaozyna na giełdzie brać górę 
pessymistyozny pogląd na sytuacyę parlamen 
tamą. Najbardziej niepokoi sfery giełdowe o- 
bawa, że prowizoryum budżetowe może nie 
przyjdzie do skntkn na drodze parlamentarnej 
i rząd będzie zmuszony znów noiec się do tak 
niesympatyoznego paragrafu czternastego. Od 
pierwszej ohwili otwarcia obrotów zapanowała 
dziś przeto na targa słaba tendenoya, a knrsa 
niomal wszystkioh walorów spadały. Zamknię­
cie jednak obrotów odbyło się w ookolwiek 
lepszem usposobieniem, dzięki silnym notowa 
niom giełd zagranicznych. Osobliwie berlińska 
giedda była dziś bardzo silnie dysponowana. 
Vi sprawie rozdziała kontygentu onkrowego 
pomiędzy poszczególne fabryki zwołać m&, rząd, 
— jłik donoszą zo sfer parlamentarnych— w naj- 
bliiiszym czasie osobną ankietę z reprezentan­
tó w  przemysłu cukrowego. Podobno zamiarem 
rządn jest rozdzielić oały kontyngent wyłącznie 
pomiędzy fabryki surowego cukrn, rafinerye zaś 
będlą musiały kupować u tych  fabryk te ilośoi 
oulcru Burowego, jakich potrzebują dla we 
wnętrznej konsnmoyi. .

"W Paryżu odbyło się wozoraj zgromadze­
nie franonskich posiadaozy pryorytetów  kolei 
południowej, na które przybył z W iednia są­
downie ustanowiony kurator posiadaczy pryo- 

jry tc tó w  tej kolei adwokat dr. Gross. Obrado­

z Łańonta. N. Eliasiowie * Drohobycza. B. Hendl 
z Wiednia. T. Tarasiewicz z Warszawy. S. Macn- 
dziński z Halicza. E. Dudzińscy z Klickr. S. Po- 
horecki ze Strzyżowa. F. Kropiwnicki z Kołyski. 
A. Treiss z Wiednia. A. Morawski z Przemyślan.
J. Ostrowski ze Stanisławowa. J. Rnezczyńaki z
Radziechowa. S. Pańkowski z Przemyśla. J. Rybak 
z Jasła. A. Hamermann z Sambora. E. Obertyński 
z Udnowa. K. Hansberger z Czortkowa. E. Chy­
liński z Tarnopola.

HOTEL EUROPEJSKI.
Alber* Szkowron.

L w ó w  —  P l a o  M a r y a o k i .
Przyjechali dnia 16 grudnia. Hr. J. Kory-

toweki z Płotycz. D r A. Iskrzycki z Sanoka. 8.
Potworowski z Koropca. J. Glogier z Tarnopola. J. 
Krzyżanowski z Hulcza. 8. Białoskórski ze Staj. 
M. Biechoński z Żarnowca, Z. Teodorowicz z Rns- 
8owa. J. Czerny i J. Macbniewski z Sambora. E. 
Sozański z Rzeszowa. L. Jorkaeoh z Kossowa. L, 
Thom z Źełdoa, H. Mierzyński z Dnbowic. L. Bu­
rcach i  Żółkwi. J. Rndrof z Czortko a. M. Bozon 
z Lyonu. W. Hermann z Berlina.

n a d e s ł a n e .
Hnbryka to nie pochodź, od Redakcji, nie bierze też ona 

aa nią na łiebie żadnej odpowiedzialności.

■SPIP6 5 ESIH t E o r m
Codziennie przedstawienie. Początek o S. Bi­
lety wcześnie] do nabycia w biurze Plohna.

TELEGRAM „PRZEGLĄDU".
{Depesze poranne).

Poznań 15 grudnia. Wozoraj po uniewa­
żnienia losowania dlatego, że wypadło przy- 
ohylnie dla Polaków, odbył się ponowny w y ­
bór jednego radnego miejskiego na W ild zie  z 
I  ssej klasy. P rzy  pierwszym wyborze kan­
dydat polski dr. Emilian Smoliński otrzymał 
12 głosów, a tyleż otrzymał kandydat nie- 
mieoki. Przy  wozorajszym ponownym wybo­
rze Smoliński otrzymał 13 głosów i został 
wybrany. Kandydat niemiecki otrzymał 12 
głosów. Walka była zacięta. Polskioh radnyob 
jest 14 na 60.

Poznań 15 grndnia. Pielgrzym donosi, że 
kleryoy, zasądzeni w prooesie toruńskim za 
należenie do taj Dych stowarzyszeń, otrzymali 
od władzy wojskowej wezwanie do stawienia 
się przed komisją asenternnkową; będą oni 
musieli słnżyó pod bronią przez dwa lata, je ­
żeli zostaną nznani za fizycznie zdolnych.

Wiedeń 16 grndnia. Cesarz ofiarował kan- 
olerzowi niemieckiemu hr Bńlowowi swą fo ­
tografię za zasługi jego około odnowienia trój- 
przymierza.

Catanla 15 grudnia. W  skutek ulewnyob 
deszozów zawaliło się 5 domów w Leonforte. 
Pięć osób jest lekko rannyob, jedna oiężko.

Berlin 15 grudnie, Z powodu przyjęoia w 
w parlamenie taryfy oelnej lunął deszcz orde­
rów. Cesarz niemiecki nadał hr. Bńlowowi łań- 
onob do ordern Hohenzollerów. Sekretarz sta­
nu Potadowsky otrzymał łańcuch do krzyża or­
deru Czerwonego orła. Sekretarz etanu Thiel- 
mann otrzymał order Czerwonego orła 1 klasy, 
a sekretarz stann Riobtbofen order królewskiej 
korony I  klasy.

Drezno 15 grndnia. K ró l saski wysłał do 
hr. Balowa telegram z życzeniami z okazyi u- 
ohwalenia tary fy  oelnej.

{Depesze popołudniowe).
Wiedeń 15 grndnia. Jutrzejsza Wiener 

Zeiłung ogłosi patent cesarski zwołująoy sejmy. 
Między innymi s e j m  g a l i o y j s k i  z w o ł a ­
n y  z o s t a ł  na  d z i e ń  29 g r u d n i a ,  sejm 
czeski na ten sam dzień, sejm dolno-au- 
stryaoki na 19 grndnia.

Wiedeń 15 gr dnia. Polił. Corr, donosi z 
Petersbnrga, że hr. Lambsdorf, który od ohwili 
objęcia ministerstwa spraw zagranioznyob w 
Rosyi nie miał dotyobozas sposobnośo: przed­
stawienia się Cesarzowi Franciszkowi Józefowi, 
przybędzie wkrótce do Wiednia, aby to u- 
ozynió.

Wiedeń 15 grndnia. Minister skarbu, przyj - 
mująo deputaoyę giełdy wiedeńskiej, oświad­
czył, że zgadza się na projekt giełdy wiedeń­
skiej zniżenia opłat za b ilety wstępn. Za 
twierdzenie tego wniosku rady giełdowej na­
stąpi niebawem.

Londyn 15 grudnia. Z  Karakas telegra­
fują : Prezydent Castro ponownie zmienił swą 
taktykę i zarządził wstrzymanie środków re- 
presyjnyob i oddanie niemieckim i angiel­
skim Towarzystwom kolejowym iob własno- 
śoi. W  La  Guaira stoi dotąd 3200 żołnie­
rzy pod bronią. W  całej Wenecueii ogłoszo­
no boikot towarów angielskich i niemieckich.

Praga 15 grudnia. Kom itet wykonawczy 
klubu młodoozeskiego odbył wozor&j posiedze­
nie pod przewodnictwom p. Skardy. Poseł 
P a n t u o e k ,  jako referent komisyi dla obrad 
nad odpowiedzią na elaborat niemieoki, złożył 
sprawozdanie o obradach tej komisyi i przed 
łoży ł jej wnioski. Przedyskntowano następnie 
szozególowo projekt pisemnej odpowiedzi na 
elaborat niemiecki. K ilka  wniosków przekaza­
no subkomitetowi, który do 24 godzin ma zdać 
sprawę. Dzisiaj o godz. 3 popołudniu odbędzie 
się ponowne posiedzenie klubu dla zakońozenia 
obrad.

Praga 15 grudnia. P rzyby ł tutaj austro- 
węgierski ambasador w Petersburgu baron 
Aebrenthal.

ADW OKAT

Dr. Aleksander Łysiak
otworzył kanoelaryę we Lwowie, Skarbkowska 2.

Wszelkie kupony
i wylosowane papiery warto­

ściowe
wypłaca bez potrącenia prowizyi lnb kosztów

Kantor wymiany
c. k. uprz. gal. akcyjnego

Banku hipotecznego.
Rok zaroźenia 1853.

00M BANKOWY i KANTOR WYMIANY
pod firmą:

August Schellenberg i Syn
Lwów, ulica Karola Ludwika 1 

knpnje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi wa­
runkami wszelkie papiery wartościowe i monety.

Losy na spłaty miesięczne.
Red&koya i ekspedycya gazety losowań Na* 

dzieją c&łoroozna prenumerata K. 8*40, na prowin-
cyi K. 8-60.

Wiedeń 15 graduin. (Giełda zbożowa). 
(Knrsa w koronaoh 1 po 50 kilogramów). Psze- 
na wiosnę 801— 8 02, na maj-czerwieo 0*00— 
ODO; żyto na wiosnę 7*06—7 07, na maj-ezer- 
wiec 0 0 0 —0*00; owies na wiosnę 6 60—6*62. 
Knknrndna na maj-czerwieo 000— 0*00. Rze­
pak na styozeń-luty 0 0 0 - 0 00, na sierpień- 
wrzesień 00*00—00D0. Tendenoya: w pszenicy 
i żyoie silna, reszta spokojnie. Pogoda : pada 
śnieg. *

Budapeszt 16 grudnia. (Giełda cbożo- 
w r ) (Knrsa w koronach i po 50 klg.). Psze­
nica na kwieoień 7*93—7 94; żyto na kw ie­
cień 6 8 1— 6 82; owies na kwieoień 6*85—
6 36. Kukurndza na maj 5*85—586. Rzepak
na Bierpień 1200—12*10. Oferty na pszenicę 
mierne. Chęć kupna dobra. Tendenoya: silna. 
Pogoda: zimno.

Lwów 15 grndnia (Z izby handlowej).
Obliczenie w walucie koronowej.
Akcye aa 100 K.: Kolej gal. Karola Ludwika po 

420 Koron —.— do —•— . Kolej Lwowsko-Oiem.-Jaska 
po 400 kor. 65S,— do 565.—. Bankn hipotecznego po 
400 kor. 686*00 do 650*00. Akcje garbami w Rzeszowie 
po 400 kor. —*— do — *—. Tow. budowy wagonów 
w Sanoku po 60T koron 000 — do 850*— . Banku dla 
handln i przemysłu po 400 k. —*— do 801*—.

Listy zastawne za sztuką : Banku hipot. galio. 
5 proc. los. w 50 lat. z lO proc. prem 1X0*00 do 000.00 
4 i pól proc. los. w 50 lat 100*— do 100-70, 4 proo. los. 
w 60 lat 95*50 do 96*20. Banku kraj. 4 i pól proo. loz w 
51 lat 101'— do 101*70. Banku kraj. 4 proc. los w 57 lat 
97 00 do 97 70. — Tow. kred. Gal ziemskie 4 proc. ( I  emi­
sja ) 96*50 do 97*20, 4 proc. los w 41 i pól latach 96*70 
do — *—, 4 proo. los w 66 lat 96*— do 96*70.

Obligl za sztuki;: Gal. fund. propinacyjnego 4 pro. 
98.80 do 99.50. Bukowińskiego fund. propin. 6proo. 102*50 
do —*— . Kom. Bankn kiaj 6 proc. (ET em isji) 102 00 do 
—* Kolejowe lokalne Bankn krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 96*80 do 97*00. Pożyczki kraj. z r. 1878 
proo.—*— do—* — 4 proc. z 1898 r. 97-80 do 98*00, mia­
sto Lwowa 4 proo. po 200 koron 94*30 do 95*20, 
po 200 koron 100*50 do 101*20.

Monety. Dnkat cesarski 11*22 do 11*84. Napoleon- 
dor 19*00 do 19*20. Bubel rosyjski papierowy 252*00 do 
254*0 '. 100 marek niemieckich 116*70 do 117*80.

H O TE L Q E O R Q E ’A.
Przyjechali dnia 15 grndnia. Hr. H. Szeliski 

z Komborni. Hr. K. Rostworowski z Hrehorowa. 
A. Kossler z Drohobycza. A. Wnllsohleger z Ge­
nui. E. Pohlmann z Elbersfeldn. K. Brzeski z Kra­
kowa. B. Heller z Borysławia. Z. Snazycki z Jasła. 
A. Frank z Brukseli, J. Kosler z Czerniowieo. 
G. Mac-Intoscb ze Stryja. H. Vilter z Wotra-Mol- 
dawitza. E. Angermayer z Wiednia.

H O TE L FRANCUSKI.
Lw ów  — Plac Maryaoki 

Pierwszorzędny hotel z komfortem urządzony, pil- 
zneńska restauracya z pokojem do śniadań, cu­

kiernia w miejscu.
Przyjechali dnia 16 grndnia. J. Krokowski z 

Jagielnicy. O. hr. Borkowska z Ponikwy. 8. Noel

Giełda południowa (godzina 12 minnt 80) 
Wiedeń 15 grndnia.

Marki 117.12, renta majowa 101.25, węg. 
renta koronowa 97.96, Akcye: anetr. zakł. kredyt. 
670.76, węg zak. kred. 708 00, anglobankn 269.00, 
nnionbankn 627.00, bankyereinn 448.50, lander- 
bankn 384 60, kolei państw. 677 60, lombardy 
67 60, akcye kolei Elb6thal 460.00, fabryki broni 
000 00, tytoniowe 000.00, alpiny 861 60, Rima Mn* 
ranyi 468 00, pragskiego Tow żel. 0.000, losy tu­
reckie 110 76, rabie 268*00. Usposobienie silne.

Ruoh poolęgow kolejowyoh
watny od Igo maja 1902 roku według osatu środkowi - 

europejskiego.

Przychodzą dc Lwowa:
Z Krakowa.* *.31*, 1*35, 8*40*, 6*10, 8*50, 6 B0i8.50* 
Z Rzeszowa: 10*25.
Z Podwołoozysk (na dworzec główny): 3*38, 8*00, B’88 

10-208,* na Podzamcze: 2 '2 0 ,  7*40, 5*11, 10-028.
Z Tarnopola : 8.86* (na dw. gf.); 8*14* na Podzamcza.
Z Ozerniowiec: 12 lD * ( T 4 8 ,  6*20, 6*40 i 9*00*.
Ze Stanisławowa: 11*56.
Ze Stryja: 8*10, MO, 4-40, 10*50*.
Z Janowa 7*45, 1*28, 9*25*, 10 08*.

O >«chadzą za Lwawa :
Do Krakowi I2*4B*, 2*30, 2 BB, 4*16*,8-40, «*09*, n-oo* 
Do Rzeszowa: 8*80.
Do Przemyśla: 8*26'
Do Podwołoozyzk z dworoa głównego : 1*50, 6*80, 9*00* 

11*10*; z Podzamcza: 2 *0 9 , 6*48, 9:20*, 11*82*.
Do Tarnopola: 10*40 z dw: głównego i 10*57 cPodaameaa. 
Do Ozerniowiec: 2*01% 240, 0 25, 10-80, 10-80*.
Do Stanisławowa: 610*.
Do Stryja: 6*85, 9*00, 8*05, 6*85*.
Do Janowa: 9*16, 1-25, 8*16 6*80*, 10 06*

Uwaga. Pooiągi pośpieszne drukowane są literata- 
cłustemi; pociągi nocne oznaczone są gwiazdką. Pora ne 
cna liczy zią od godz. 6 wieczór do 5 min. 59 rano.
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A M E R Y K A N K I .
(PrteJctad »  franeushitęo)

(C iąg dalszy).
Lu bi! grać, ais na szoaęśoie namiętność 

ta wybuohała tylko na krótko, kiedy niekiedy. 
Miesiącami całymi mógł nie dotykać kart; 
potem ohętka wracała niespodzianie. Te wybu­
chy poohłonęły jnś dość znaosne sumy i duło 
kosztowały jego matkę, ale następowała po 
nioh taka skrnoha, że nie śmiała nawet robić 
mu wyrzutów.

Hrabia Saint Anna, jak większość aryato- 
kraoyi włoskiej, lnbił Franoyę, a Paryś nade- 
wszy8tko. Miał tam dość krewnych, przyjaoiół, 
snajomyoh i spędzał każdego roku oząśó , »e- 
sonu1. Przed powrotem do kraju zatrzymywał 
się w A  z  les-Baina, a znaozne sumy, jakie ram 
zwykle zostawiał, zmuszały go następnie do 
oszozędnośoi na wsi. Polowanie było wtedy je ­
dyną rozrywką i skracało czas rekolekoyi przed 
powrotem do Rzymu, gdzie rozpoczynał znów 
żyoie światowe.

Praoownioy iyo ia  gardzą tym typem lu­
dzi, ale niesłusznie; nie mają oni wprawdzie 
wyraźnego celu i drogi, ale nie są bezużyte­
czni. Łe io  sumiennie spełniał posłanaiotwo, ja ­
kie mu tu wyznaczono. Dla niższyoh miał zaw­
sze dobroć, która nikogo nie apokarzała, służba 
go uwielbiała, a włościanie mieli dla niego ja ­
kąś oześć feudalną. Oa zaś ze swojej strony 
obchodził się z nimi, jakgdyby stanowili ozęść 
dalszej rodziny. Podobny stosunek spotkać mo­
żna tylko we Włoszech. Jeśli pomiędzy służbą 
albo włościanami zauważył ohłopoa zdolnego, 
pomagał mu się kształoić i zdobyć sobie sta­
nowisko. Było to jedną z większy oh jego przy­
jemności śledzić drogę takiego swego wyoho- 
wańoa i widzieć, oo się z nim dzieje. Jednem 
słowem był prawdziwym wielkim panem, któ­

ry daleko lepiej rosumie braterstwo od mie- 
■zosanina albo sooyalisty.

W  salonaoh rzymskich Łelo  należał do 
ludzi, posiadająoyoh dar niepospolity wywiera­
nia uroku w tow arzystw ie; na cudzoziemoów 
zwłaszcza oddziaływał silnie. W zględem  księ­
żny Maryny dopuszczał się niezliczonych nie- 
wiernośoi, ale heroioznie zamykała na nie oczy, 
aby uniknąć scen przykrych, które oddalały 
go od niej. Była pewna, że wróoi i powracał 
zawsze.

Miłość Francuza jest najbardziej może 
idealną, snbtelną i poduiosłą; te pierwiastki 
przynajmniej wnosi on do mej zawsze. Miłość 
Włocha, a szozególnie patryoyusza, jest dla 
niego prostą przygodą, do której wnosi tylko 
zazdrość, podejrzenie i prawdziw ie wsohodnią 
zmysłowość. Ponieważ od kobiety żąda jedynie 
rozkoszy, więo go prędko nudzi i drażni, a w te­
dy przekłada nad nią klub i męskie towarzy­
stwo. W  młodośoi mniej jest wierny od Fran- 
ousa, w  wieku dojrzałym —  bardziej, nie przez 
onotę, leoz przez wrodzoną ociężałość. N ie ohoe 
mu się poprostu zaczynać na nowo, aby dojść 
w końou do tego samego.

K iedy  Lelo  niespodzianie ujrzał przed so­
bą pauią Ronald, doznał wzruszenia, które w y­
dawało mu się przeozuoiem. Przesądny z natu­
ry, w idział w tem spotkaniu zachętę losu, do­
wód fatalizmu. Zarówno lekko sądząo miłość 1 
kobietę, powiedział sobie, źe Amerykanka, roz­
łączona z mężem od kilku miesięoy, a wido- 
oznie zalotna, będzie zaohwyoona miłem uroz­
maiceniem podróży. I  dziękował swojej gw ia­
ździe za tę miłą niespodziankę, którw odrywała 
go od bakarata.

X I .

Relig ia  w znaoznej mierze wpływ a na 
urob‘ enie oharaktern kobiet. Katolicyzm  roz­
wija w nioh stronę nerwową, protestantyzm — 
umysłową ; kobiecość jest katolioka, feminizm —

protestancki. Amerykanka, która jest m ózgow­
cem, ezozyoi się nie wrażliwością fizyczną ; 
Francuzka, typ  nerwowy, jest dnmna ze swej 
wrażliwośoi, którą ozęsto przesadnie stara się 
okazać; jeśli nie ma temperamentu, tworzy go 
sobie w  wyobraźni. W  miłośoi głównym  celem 
jej am b icy i: dawać szozęście; Amerykanka 
choe znaleźć je  sama. Dla pierwszej mężczyzna 
jest ostateoznym oclem, dla drugiej tylko środ­
kiem. Tau różny sposób odczuwania ozyni je 
tak odmiennemi, jak tylko być mogą dwie isto­
ty  tego samege gatunkn.

Pierwsze dwa tygodnie po przyjeździe do 
Luoerny hrabiego Saint-Anna upłynęły dla H e­
leny jak  sen piękny, pełen oudownyoh prze­
chadzek po górach, wśród świeżej zielonośoi, 
ponad błękitnemi jeziorami, urozmaioony słod­
kim wypoczynkiem, lekką i wesołą rozmową 
lub sam na sam niewinnem, obooiaż niezwykle 
przyjemnem, z pięknym i dystyngowanym męż­
czyzną, starożytnego rodu, o niezwykle cie­
płym, melodyjnym głone, który sam przez się 
pooiągał jak nowość. Śniła ten sen cudowny 
w atmosferze upajająoej, którą wytwarza po­
dziw, sympatya, pragnienie, wszystkie te prą­
dy, obejmujące kobiety, jak płomień, ogarnia­
jące jak światło, rozpalająoe powietrze, ktorem 
oddyohaó musi... Pani Ronald jednakże n ieb y ­
ła zaniepokojona.

Łelo  ocenił wkrótce słnszność uwag przy- 
jaoiela co do temperamentu córek Ameryki, 
ale nie stracił odwagi: opór w miłośoi tylko 
podnieoa Włocha. Jednak szozera zalotność 
tej kobiety zaczęła wreszcie plątać mn rachu­
by. Z  naiwną otwartośoią okazywała, jak ją  
zadowala to, że mu się podoba, usiłowała po­
dobać się nawet; wzamian pragnęła tylko 
uwielbienia, podziwu, uwielbienia, jeszcze u- 
wielbienia. Czulsze słówko w yw oływ ało na­
tychmiast szyderstwo, zimne, szczere szyder­
stwo. Po raz pierwszy w życiu hrabia znalazł 
się wobeo rzeczywistej uozoiwośoi k: biety.

Przyjem ne to zbliżenie nie budziło w  pa­
ni Ronald, najlżejszego nawet niepokoju. M ło­
dy Rzym ianin zajmował ją bardzo, jako typ 
egzotyczny, różny od wszystkich ludzi, jakioh 
znała dotychczas. Zmiany jego hnmorn, nad­
mierna wrażliwość, ataki melanoholii i len i­
stwa zadziw iały ją i bawiły. Przytem  tytuł 
hrabiego brzmiał bardzo przyjem nie i nie­
w ątpliw ie dodawał nrokn właścicielowi. N ieda­
leką była, aby go uważać za jestestwo ze szla­
chetniejszej jakiejś gliny.

Zupełnie słusznie przewidziała Dora, że 
Heuryk będzie dotknięty i głęboko obrażony 
złamaniem danego słowa. Sposobność odszuka­
nia sławnej truoizny Borgiów  nie wzruszyła 
go wcale. Odpisał bez nsmysłn, iż w  żadnym 
wypadku nie może przyjechać do Rzymu i ma 
nadzieję, że Heleua nie pozwoli skusić się ża­
dnym namowom i wróoi —  jak przyrzekła —  
w października. N ie wiedząo o tem może, p i­
sał tonem surowym i rozkaznjąoym, do które­
go Helena nie była przyzwyczajona. Po raz 
pierwszy też w  żyoiu doznała odmowy. To też 
pod wpływem gniewu, a może innego, nie­
świadomego w  niej jeszoze uozuoia, odpowie­
działa jednym z takich listów, jakie dyktują 
nam czasem złe duohy, a które daremnie 
chcemy potem oofnąć, nie biorąc nawet pod 
uwagę konsekwenoyi. Odpisała, źe skorzysta 
z doskonałej sposobnośoi, która pozwoli je j 
spędzió bardzo przyjemnie czas w  Rzym ie. 
Jeśli Henryk istotnie kooha ją trochę więcej, 
niż swoje laboratoryum, o ozem niejednokro­
tnie mogła wątpić, to przyjedzie je j towarzy­
szyć; w  przeciwnym razie nieohaj się nie 

, d z iw i, że bez skrupnłu przedłuży pobyt 
i w  Europie.
j Gdy pani Ronald oznajmiła bratu i ciotoe 

o nowem swem postanowieniu, zganili ją su­
rowo i uwierzyć prawie nie mogli. Karol, tak 
pobłażliwy i dobroduszny zwykle, tym  razem 
oałą winę przypisał hrabiemu Saint-Anna,

względem którego przy pierwszem spotkaniu 
odczuł głęboką nieohęć. N ie  mógł być ślepym 
na hołdy, składane przez W łooha tak gorliw ie 
jego siostrze, ale pani Ronald zawsze była 
otoozona przez gorący oh w ielb ioie li; inni nigdy 
go dotyehozas nie razili, ale w tym upatrywał 
nieraz osobistą jakąś zniewagę.

—  Strzeż się —  mówił Helenie — hrabia 
nie budzi we mnie woale zaufania. Cudzoziem­
cy pozwalają sobie bardzo w iele względem ko­
biet zalotnych... a ty  się bawisz śmiało.

—  N ie  bój się o mnie, nikt mi jeszcze nie 
uchybił w należnym mi szaounku — odparła 
pani Ronald ze zwykłą pewnością.

—  Spodziewam się! Sądzę jednak, iż rozsą­
dek nakazuje nie narażać się na nieprzyjemność. 
N ie  znasŁ W łochów i nie wiesz, jak daleoe 
różnią się od nas. I  jabym  tego n igdy nie zro­
zumiał, gdybym  nie miał sposobnośoi poznać 
bliżej margrabiego. N ie ufaj im, powtarzam.

W  kilka dni potem Karol otrzymał tele­
gram, w zywający go w nagłej sprawie do N o ­
wego Jorku. N ie  pierwszy raz w ten sposób
przerywano mu urlop, ale nigdy z tego powo­
du nie doznał takiej przykrośoi. x

—  Jestem zrozpaozony, że muszę w y je ­
chać ! —  zapewniał siostrę, — Gdyby ohodziło 
tylko o moje własne interesy, nie troszczył­
bym się o to. Przyrzecz mi dla spokojnośoi, 
że wrócisz w październiku.

— N io nie przyrzekam — odparła sucho pa­
ni Ronald.

—  Będzie to dla Henryka oiężkim ciosem,
a przytem... dajesz z ły  przykład Dorze.. Jeśli
pojedziesz do Rzymu, ona pojedzie także. Ja­
kób się rozgniewa i może nastąpić zerwanie.

—  Dody jest w tym  wieku, źe powinna w ie ­
dzieć, jakie są jej obowiązki. N ie  mogę odpo­
wiadać za to,' oo zrobi Dora.

(Oiąg dalszy nastąpi)

f
Marya z Fuchsów Hellwigowa

kona  p rz e m y s ło w ca
im u li  po krótkich a ciężkich cierpieniach, w 31 roku życia dnia 14 

grudnia 1:102 r.
W  smutku pogrążony mąż a dziaćmi, brat i rodzina zaprasza­

ją znajomych i pobożnych chrześ-ian na obrzęd pogrzebowy, który 
odbędzie się dnia 16 grudnia 1902 r., o godzinie 8 ciej popołudniu, 
■ domu żałoby przy ul. Kopernika 1. 29, na cmentarz Łyczakowski. 

Lwów dnia 16 grudnia 1902.

„CONCORDIA* A. Karkowski ni. & -bieskiogo 1. 10.

Jakób Odrowąż Małuja
cesarski radca

ur. w r. 1825, zaopatrsony iw. Sakramentami, zasnął w Panu dnia 
14 grudnia 1902.

Pogrążona w nieutulonym smutku pozostała rodzina zmarłego 
zaprasza krewnych, znaj- mych i przyjaciół na obrzęd pogrzebowy, 
który odbędzie się dnia 16 grudnia br. o godzi ie h-ciej po południu 
z domu żałoby ul. Akademicka 1. 21 na cmentarz Łyczakowski. 

Lwów dnia 16 grudnia 1902.

„CONCORDIA* A. Kurkowski Lwów, ul Sobieskiego 1. 10.

f
Z Andrusiewiczów

Julia Wagnerowa
wdowa po leśniczym

przeżywszy lat 78, po długiej chorobie, opatrzona św. Sakramenta­
mi, zmarła dnia 14-go grudnia 1902 roku.

Pogrzeb odbę'się zię we wtorek dnia 16 grudnia br o godzi­
nie 8 ciej po połndnin z Zakładu im. Bilińskich na cmentarz Łycza­
kowski, na który dzieci i wnuki — krewnych, znajomych i poboż­
nych cbrześoian zapraszają.

Lwów, dnia 16 grndna 1902.
„CONCORDIA* A  KnrkowsU. Lwów. Sobieskiego I 10.

1
i

Amalia Moschowa
wdowa po c. k Radcy Dworu  

zasnęła w Panu po krótkich a ciężkich cierpieniach dnia 14 grudnia 
1902, o godzinie 11-tej w nocy w 65 roku życia.

Obrręl pogrzebowy odbędzie się we środę dnia 17 grudnia br. 
o godzinie 8 po południa, z domu żałoby przy ul Zyblikiewicza 1. 
18 na gmentarz Łyczakowski do grobowca rodzinnego — na który 
w nieutulonym żalu pozostała rodzina, wszystkii h krewnych, przy­
jaciół i znajomy h zaprasza.

Lwów dnia 15 grudnia 1902.
„CONCORDYA* A. Jurkowski, Lwów ul. Sobieskiego 1. 10.
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•  P o  c e n a o h  3
•
5  redakoyjayoh ogłoszenia do wszyst- ®  
W kich bez wyjątku dzienników, •
•  lwowskich , krakowskich , •
•  warszawskich, wiedeńskich f
•  czeskich, francuzklch oct., •
W os&sopism fachowych miejscowych. V  
jjf “ jniejscowyeb i zagranicznych, za- ^  
w  mówienia na klisze i rysunki do *  
2  ogłoszeń, prenumeratą na ™ 

wszelkie pisma 
przyjmuj

Ajtoiija dzieuoitów i ogłoszeń 
Sokołowskiego

we Lwowie, Pasaż Hausmana Nr. 9. i  
w  Kosztorysy gratis. Z
1 9 M 9 N M « 9 9 M M « ( 9

Administracya , ,Przeglądu '4 po­
szukuje osoby poważną), energicznej 
i_zdolnej do robót manipulacyjnych.

Świeży miód deserowy kuracyj­
ny, własna pasieka. 5 klgr. 6 kor. 60 h. 
franco. Odbiorcy bardzo zadowoleni. Ko- 
rzenjewlcz, em. naucz, Iwancza- 
ny pl.

Niezrównane) dobroci kuracy)- 
ny koniak prawdziwy francuski, 
cała butelka zł 3.50, pół 1.80, 
ćwierć but. 1 zł. poleca handel 
Leonarda Soleckiego we Lwo­
wie ul Batorego 2. Wysyłki od 
2 butelek odwrotnie do każdel 
miejscowości.

Miód pszczelny naturalny, czysty 
posyłka 6 ki*. 5 K. 90 h Brecher. 
H usie Galicya).

Zarząd dóbr Sądowa Wisznia !
potrzebuje od 1 sti oznia pisarza (pomo­
cnika gospodarczego, kawalera młodego, 
uczciwego i pilnego. Podania ■ odpisami 
świadeotw nadsyłać do zarządu.

«  f z r j i  „Syrlusz44, Lwów, ul. 
■m . U n i t  8-go Maja 1 2. — pół 
siło 65 ot., 75 ot. i wyżej.

Zarząd pasieki A, Kraińskiego w  
Jeziorzanach powiat Borszczów,
wysyła o każdej porze roku, wyborny

miód lip c o w y  p rzaśn y
w 5cio kg. blaszankach, wszystko opłatnie 
za oenę 7 kor. Jakoteż miody pitne: 
maliniak, dereniak, wiśniak, pcrzeczniak, 
poziomczak itd. w 6cio kg. blaszankach, 
po 6 kor. 20 hal., wszystko opłatnie.

335 R e c e p t  pieczenia ciast
wszelkiego rodzaju, robienia lodów, l i ­
kierów itd. autorki dzieła pod tytułem 
„Praktyczna kuchnia* Róży Makare*

I Wieżowe), do nabyoia w księgarniach 
j lub u autorki we Lwowie, ulica Cicha 1. 
j Cena z przesyłką 2 kor 50 hal.

j NA  GW IAZDKĘ J Obrazy olejne, 
akwarele, wyczerpane premie Tow. sztuk 
pięknych, sztychy td. od 4 złr. począw­
szy poleca Autykwarnia oraz Hindel 
dziełami sztuki J O ZEFA  TOM ASIK A  
Lwów, pagaż Hausmana 9

!! Miód pszczelny !!
(patoka) p.awdziwy pod gwarancyą wy­
syłam w 5 kg. blaszankach po 6 koron 

opłatnie za pobraniem pocztowem.
J- Menczer w M ikulińcach

MaSć na odmrożenie! Jest to je ­
dyny śri dek sporządzony ze starych prze­
pisów domowych, który leczy stanowczo 
każde odmrożenie Wysyła opłatnie za 
nadesłaniem l K. W. Kotulski. Jezio­
rzany k. Buozacza.

n r *  n i  ś w i ę t a ! *%ą

Wina austryackie i węgierskie
na miary i butelki

p o l e c a

winiarnia Hotelu G eorgia, Lwów. plan Maryacki.

Główna wygrana  
Koron 4 0 .0 0 0  Koron

Ciągnienie nieodwołalnie

15 stycznia 1903.
Losy stowarzystenia przemysłu artystycznego po I  kor. polecają : M Jonasz, t 
Kitz i Stoff, M Klarfeld, Jakób Stroh Kormann i Peizanmsnn, Bamuely i Lan- ! 
dau, Sehutz i Chajes, August Schellenbsrg i Syn, Sokal i Lilien, domy banko- |

wa we Lwowie.______________________  i

H M M M M 9 9 M M M M 9 9 M I9 9 M C M 9 M M 9

y Centralne biuro uniwers. reklamy |
• ogłoszeń i dzienników
| A d o l f a  C l i u l a w s k i e g o
p w Wiedniu VI. Getreidemarkt Nr. 13
•  (Telefon 2lS2).

|  przyjmuje przedpłatę i ogłoszenia p o  c o n o c li  r e d a k c y jn y c h  (3

{  na wszystkie czasopisma świata *
9 układa teksty ogłoszeń we wszystkich językach, dobierając najodpo- g  
P  wlednłeiaze dzienniki; przeprowadza najznakomitszą reklamą p
g  dla: wszelkich wynalazków, dzieł sztuki, przemysłu i handlu, zakładów go- p  
P  spodarczych i kąpielowych, lekarzy, teatrów i widowisk i t. p., tak za po- 0  
J  mocą wyczerpującego opracowania literackiego, w redakcyjnej części pism, ®
•  jakoteż pięknych, artystycznie wykonanych afiszów, illustracyi i t. p.; _  
P  udziela ze źródeł autentycznych adresów wszelkich zawodów po ^  
P  cenach przystępnych. j 0

Eiedaktor odpowiedzialny: L u d w ik  M a s ło w s k i.

Koncyplenlury we Lwowie poszu­
kuję. „Rutyno ■ any* poste restante.

Oo sprzedania w L a s z k a c h  
dolnych p. Borynicze 160 dąbów.
"R  7 Q  H  t>Q dzierżawca snajdzie 
-LLćiegU.l/Cli umieszczenie. Zgłosić się: 
Lewicki, Lwów, ul. Trzeciego Maja 16, 
parter.

O t w a r t o

w  Pasatu Mikolascha 
od. u l i c y  IK Irę te j 

Najnowszy francuski

Chromo-Fotoskop
=  Świat i żyoie w barwnych 
=  obrazach plastycznych =

Widoki natury—  podróże =  Sto 
lice ówl^ta =  Wyprawy nauko­
we =  Wypadki historyczne —  
Obrazy z postępu cywillzacyi =  
Sztuka I nta.ika ~  itd. itd.
=Zmiana obrazów oo tygodnia— 
od 14-go grudnia.

R  O  S  Y  A
Wstąp 10 cl.

Otwarte od lOteJ ruo do ifltel wleciór.

SSS2SSS8SSSS
Do zaopatrywania o l ie i  i

na zimę
" W O  najlep-
V ¥  Ł b lC L z i iL A  i najpraktycz­

niejszy środek chroniący od przeciągu

GUM Ę do naklejania tychże.
KIT I G IPS poleca

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek I. 38 .

S S S S S S H S S 8 8 S

K ASY
ogniotrwałe

^W AGI NA BYDŁO
\ w a g j  i pompy do spirytusu, piły oyr- 
U y \  kularne, narzędzia kowalskie 

’ Q  polecają
Ałj J. Neubarger I Ska 

Lw6w-

Jako bardzo praktyczne
podarki na

Gwiazdkę i Nowy Rok
poleca firma

JA M  T K A C Z  i Syn
Magazyn tapicersko-dekoracyjny 

L w ó w ,  u lica  K o p e r n i k a  I. 18.
.Nowości d la  urządzeń domowych

a mianowicie: Bizurka mahoniowe, stoliki, foteliki, krzesełka, szafki salonowe, 
pułeczki na drobiazgi, etagery na nuty, meble stylowe i fantazyjne i t. p.
Wielki wybór poduszek haftowanych I ręcznie malowanyoh. 

Po cenach na)przystąpnle|szych.

q q q q q q q q q q q q q q q q o q q

Wyciąg z cennika

W  Europie mamy 80 fabryk maszyn 
de szycia, które wyrabiają maszyny Sin- 
gera i obrączkowe, a zatrudniają od 5 0 
do 8,000 ludzi,

Z tych 80 fabryk wybrałem 2 jako 
najlepsze na całym ś»’ ieoie i dostałem 
zastępstwo na Galicyę. Nie wysyłam ajen­
tów 1 Natrętni ajenci chodzą po domach 
tylko z najtańszemi maszynami a sprze­
dają, po zanadto wygórowanej cenie, za 
oo dostają 15 złr. od każdej sprzedanej 

maszyny

Józef Iwanicki
Lwów, Hotel Georgea.

Na składzie jest 200 maszyn do wy­
boru. Proszę zażądać cenników

** , Najpiękniejsze karty korespon- , 
dencyjne, najnowsze papiery listowe w 
kasetkach od 60 ct do 15 złr. Nowości 
w galanteryi francuskiej i 1000 innych 
przedmiotów na podarki poleca Magazyn
sztuk pięknych Stanisław Gabriel,
Lwów, ul. Karola Lud vika 1. Wysyłki 
odwrotnie.

Załubnie eleganckie, wybijana zu­
pełnie Dfeużywane na sprzedaż. X. Pio 
śclorowskl, Choroatków._________

Willa z ogrodem 7 pokoi, 2 przedpo­
koje, kuchnia, łazienka, 8 werandy, po­
kój dla ełuźby etc. do sprzedania lub wy­
najęta od Nowego Roku. Wiadomość: 
ul Mochnackiego 27.   _ _ _ _ _

T P l r r t n r t m  * 20 letnią PraktJkił-1—1 - i U i l U  111 poszukuje posadę na 
ordynaryę Łazkawe zgłoszenia Plisow- 
ki, Łopuszna, mała Kańczuga.

Ś w ie ż y  miód pszcze ln y
prawdz i wy,  za co się ręczy, wysyła w 6 
klg. puszkach po 5 kor 60 hal. opłatnie 

za zaliczką

S- Aspis w Mikulińcach.

h a n d l u

r* V ' < 

S iA

we Lwowie 
ul. B a to r e g o  L 2.

Tow ar świeży i doborowy. 

Ceny najniższe.
za pół klg. ct.: 

migdałów słodkich wybieranych 8 0
7 0

rodzynek sułłańskich . . .  4 0  „ eleme dużych . 4 4  
„ czarnych drobnych 2 8  

daktyli marokańskich deser. . 9 0
„ aleksandryjskich . • 3 6
„ c a i f a t ....................... 3 2

cykaty dużej ...........................75

|Odę Kotońską, 
odą Lwowską, 
odą Krakowską, 
odą W arszawską, 
odą Ostrowską, 
odą Marszałkowską  

z przyjemnym i trwałym zapachem poleca

W\
j \ x  m i A T O W i c s r

■■a Lwów ul. Sykstuska l. 26 i ul. Halicka l. 11. . ~ ~  =s 
Kraków Sukiennice l. 20. —  Prsemt/śl ul. Franciszkańska l. 2 i

Najwspanialszymi, Najpraktyczniejszymi i najwięcej pożądanymi
podarkami na gwiazdką od osób poważnych tą

arna torskie A P A R  A T  Y  
fotograficzne

które poleca się w rozmaitych cenach od koron 
4 do 800 koron.

Aparacikami tymi można robić najpiękniejsze por­
trety i grupy w czasie świąt i zebrań familijnych 

wieczorem pray świetle magnezyowem.
Za dobroć i łatwość w użyciu daje się całą gwarencyę.

E d m U lld  B ro t lk o w sk i, hartowny skład aparatówfotografloznyoh
Lwów, plac Halicki l. 14 «■

a r a n c in i ....................................... 5 6
m a k u ............................................ 2 4
miodu pszczelnego . . . .  3 2
fig su łtańsk ich ............................ 4 0
„ w ia n k o w y c h .........................16

orzechów włoskich całych . 2 0  
„  łuszczonych . . . 4 8„ tureckich całych . 2 8  
„  łuszczonych . • . 4 8

'czekolady Sucharda od . . 8 0  
ś*iwek suszonych bośniackich 18 
powideł bośniackich . . . .  18 
mąki pszennej najpiękniejszej 8i

ooooooooooooooooooo
Apteka w Korolówce

W. ALLERHANDA
poleca

Alpejskie ziółka piersiowe
Ziółka te uzyekane z najcelniejszych ziół 
alpejskich, prze w- ższają co do skuteczno­
ści wszelkie dotychczas używane ziółka, 
syropy piersiowe i tym podobne prepa­
raty. Wskutek tego są one wprost nieo­
cenione przy cierpieniach nieżytowych 
płuc i przewodów oddechowych, przy 
kaszlu, chrypce i wszelkich innych p̂o 
krewnych cierpieniach. Sposób uży­
cia : Garść ziółek zaparzyć w filiżance 
wrzącej wody pić rano i wieczór odwar 
w letnim stanie. Cena 50 Halerzy.

ooooooooooooooooooo

9 M M M «m M 9 9 9 l9 9
Pierwsza krajowa fabryka 

wyrobów z papieru

S. W . N IE M 0J 0W S K1E G0
Lwów graaoh hr Skarbka (dawne Sa 

le sejmowe poleca:

Koperty, Papiery listowe, T u t­
ki i bibułki cygaretowe i t. p.
Do nabycia w sklepie przy placu Ma- 
ry&ckiem 1. 8, oraz w innych handlach 
papierowych we Lwowie i na pro- 

wincyi.
Cenniki i wzory wysyła się 

odwrotnie.
M 9 9 9 M 9 9 M tM M M 9

Urządzen ia d la  opa lan ia  k o ­
tłów  parowych w szelk ich  sy 
stemów ropą naftową dostnr-

. .-sKa wPani.H . 25  W 4 2
Poleca również lew arn la  żelaza w O T T Y H II.

m  J Ł .  I ______
oryginalne i własnego napełniania —-
austryackie węgierskie, f r a n c u s k i e , S 0

wódki, koniak i, rum y z b y c i a

Bluzki
W e łn ia n e  sukienkowe od 5 zł. 
B a rc h a n o w e  francuskie po 

2 zł. 70 ct.
Jed w a b n e  teatralne od 6 zł.

50 ct.
J ed w a b n e  strojne od 12— 30 zł. 

H alk i i  Gorsety
francuskie.

poleca w wielkim wyhor*®

Tadeusz Górski
Lw ów  pl. M aryack i •- «

i wszelkie inne artykuły w zakres hendlu 
wchodzące.

NOW OŚĆ ł Na sp osób  zagranio»ny 
sprowadził* snana firm8, wyrobów kołder 
i materaców

Józef Schuster
L w ów , Kopernika 5

maszynę parową do odozyszozania podu­
szek p'erzauych. Pierze zbite przez dlaz 
sze uży - anie odświeża zupełnie po 80 ct. 
za kilo. Nasypy na poduszki metr po ot 
70, 90, 1.20 do 1.50.

2 klacze szpakowate Arabskie ze 
stada Hrabiego^Józ«*fa Potockiego 
w Antoninaoh 7 i 8 lat zdrowe i 
bez błędu do zaprzęgu, odstano- 
wionę źrebcem rasy Arabskiej ze 
stada Mazarakiego na Ukrainie 

Adres : Emil Olszewski, Dubia 
poczta Ponikwa. Najbliższe stacye 
kolejowe : Z ibłotoe albo Brody, 
oddalone od ' Dubia po 10 kile  
metrów.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Lecznicze wino czerwine
słodkie, pod gwarancyą d,a chorych 
na niedokrewnośó osób starszych i re­
konwalescentów, 4 litry 6 kor. Wysyła 
niewlictajiic kosztów przesyłki *a poprze- 
dnity gotówką lub *&lłCZ ł*

Johann Suttner w Glirz
Kiistenland.

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O

W oza*ac,» gdzie skarżą gjs 0gólnie 
na orak zdolnych agronomów, pole°a 
swoje usługi . d lipca 1908 jako

dyrektor dóbr lub 
adm inistrator

zdolny i energiczny agronom z kaucyą 
dwadzieścia tysięcy koron. Adresu udzieli 
„geneya dzienników Sokołowskiego, Lwów 
pasaż Hausmana. Pośredniotwo będzie so­
wicie wynagrodzone.

Papier % fabryki Czerlańskiej, % drukarni E. Winiarss.


